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Hasła Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP). Komitet Centralny Komunistycznej 
Radzieckiego ogłosił z okazji XXXV rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej następujące hasła:

Partil Związku 
Październikowej

1. Niech żyje XXXV rocznica Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej!2. - . . -
nu!
mil

3;

Niech żyje pokój między naroda- 
Precz z podżegaczami wojenny-

Braterskie pozdrowienia dla 
wszystkich narodów, >. alczących prze­
ciwko imperialistycznym agresorom 1 
podżegaczom do nowej wojny, o po­
kój, o demokrację, o socjalizm!

4. Braterskie pozdrowienia dla na­
rodów krajów kolonialnych i zależ­
nych, walczących przeciwko imperia­
listycznym ciemięzcom, o wolność 1 
niezawisłość narodową!

5. Braterskie pozdrowienia dla mas 
pracujących krajów demokracji ludo­
wej, pomyślnie budujących socjalizm!

Niech zyje l krzepnie nierozei wal­
na przyiaźń i współpraca krajów lu­
dowo - demokratycznych i Związku 
Radzieckiego!

6. Braterskie pozdrowienia dla 
wielkiego narodu chińskiego, który o- 
siągnął nowe sukcesy w budowie po­
tężnego ludowo-demokratycznego pań­
stwa chińskiego!

Niech krzepnie i rozkwita wielka 
przyjaźń Chińskiej Republiki Ludo­
wej i Związku Radzieckiego — trwa­
ła ostoja pokoju i bezpieczeństwa na 
Dhlekim Wschodzie i na całym świe­
cie'

7. Braterskie pozdrowienia dla bo­
haterskiego narodu koreańskiego, 
mężnie broniącego wolności i nieza­
wisłości swej ojczyzny w walce prze­
ciwko obcym najeźdźcom!

8. Pozdrowienia dla narodu nie­
mieckiego, walczącego o jednolite, 
niezawisłe, demokratyczne i miłujące 
pokój Niemcy, o Jak najszybsze za­
warcie traktatu pokojowego w inte­
resie narodu niemieckiego i pokoju 
na całvm świecie!

9. Pozdrowienia dla bratnich partu 
komunistycznych, które przewodzą 
walce narodów krajów kapitalistycz­
nych. kolonialnych i zależnych o po­
kój, demokrację i socjalizm, o nieza­
wisłość narodową!

10. Pozdrowienia 
gosławii, walczących o 
swego kraju spod faszystowskiego 
jarzma kliki Tito — Rankowicza i z 
niewoli imperialistycznej!

11. Pozdrowienia dla narodu japoń­
skiego, mężnie walczącego przeciwko 
obcej okupacji, o odrodzenie narodo­
we, o wolność i niezawisłość swej oj­
czyzny. o utrzymanie pokoju!

12. Niech żyje przyjaźń narodów 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w ich walce o 
zapobieżenie wojnie i zapewnienie 
trwałego pokoju na całym świecie!

13. Ludu pracujący wszystkich kra­
jów' Pokój będzie utrzymany i utrwa­
lony, jeśli narody ujmą sprawę utrzy-

: mania pokoju w swe ręce i oędą bro­
niły jej do końca! Zacieśniajcie jed­
ność narodów w walce o pokój, po­
mnażajcie i wzmacniajcie szeregi 
zwolenników pokoju!

14. Zwolennicy pokoju na całym 
świecie! Demaskujcie i udaremniajcie 
zbrodnicze plany imperialistycznych 
agresorów, nie pozwólcie podżega­
czom wojennym omotać siecią 
kłamstw mas ludowych i wciągnąć 
ich do nowej wojny światowej.

15. Niech żyje polityka zagraniczna 
Związku Radzieckiego — polityka 
pokoju i bezpieczeństwa, współpracy 
międzynarodowej i rozwoju stosun­
ków handlowych ze wszystkimi kra­
jami!

Nieudane ataki agresorów
Zacięte walki w Korei

PEKIN (PAP). — W komunikacie 
z 28 bm. dowództwo naczelne koreań­
skiej armii ludowej doniosło, że w 
Ciągu ub doby oddziały armii ludo­
wej, współdziałając z ochotnikami 
chińskimi, prowadziły na poszczegól 
nych odcinkach frontu zachodniego 
zacięte walki z nacierającym nieprzy­
jacielem.

Na odcinku Koranphori Ameryka­
nie w sile 3 batalionów 14 krotnie 
podejmowali zaciekłe ataki, zostali 
jednak odparci ponosząc straty

W nocy z 28 na 29 bm. Amerykanie 
zbombardowali w bestialski sposib 
wsie w okolicach Phenianu. Zginęło 
wiele dzieci, starców I kobiet.

PEKIN (PAP). —• Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu: 25 bm. w go­
dzinach rannych znaleziono w rejo­
nie rokowań rozejmowych w Korei 
zrzucone przez Amerykanów oszczer­
cze ulotki.

dla patriotów Ju- 
wyzwoleme

16. Chwała Armii Radzieckiej t 
Marynarce Wojennej, stojącym na 
straży pokoju i bezpieczeństwa naszej 
Ojczyzny!

17. Żołnierze radzieccy! Pogięciai- 
cie nieustannie swą wiedzę wojsKową 
1 polityczną, doskonalcie swój kunszt 
bojowy' Nieustannię umacniajcie po­
tęgę obronną państwa socjalis>vez- 
nego:

18. Niech żyją radzieccy żołnierze 
ochrony pogranicza — strzegący czui- 
nie świętych granic naszej socjali­
stycznej Ojczyzny!

Następne hasła KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego wzywa­
ją masy pracujące <i< rozszerzenia 
współzawodnictwa socjalistycznego o 
wykonanie i przekroczenie piątego 
planu pięcioletniego. Walczcie — gło­
szą hasła KC KPZR — o nowy, po­
tężny rozwój gospodarki narodowej, 
o wzrost dobrobytu i kultury narodu, 
o dalsze umocnienie potęgi państwa 
radzieckiego'

Hasła KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego zwracają się 
dalej z apelem do mas pracujących 
ZSRR o wniesienie nowego wkładu 
w dzieło budowy komunizmu przez 
pomyślną realizację wielkich budowli 
— elektrowni wodnych, 
systemów 
szenie i 
wszystkich 
dalsze rozwinięcie mechanizacji i au­
tomatyzacji procesów produkcyjnych.

Pracowników rolnictwa wzywają 
hasła KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego do podniesie-

nia urodzajności wszystkich roślin u- 
prawnych, do rozwijania hodowli 
zwierząt gospodarskich przy równo­
czesnym znacznym wzroście ich pro­
duktywności. KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego wzywa 
do stworzenia mocnej podstawy dla 
wysokich i trwałych urodzajów.

A Dalszy ciąg 
na atr. t

MOSKWA (PAP). — Wszystkie cen- | 
tralne dzienniki radzieckie: „Praw­
da", „Izwiestia", „Trud", „Komso- 
molskaja Prawda", „Krasnaja Zwiez- 
da“, „Krasnyj Fłot", „Socjalisticzesko- 
je Ziemledielie" zamieściły 29 bm. 
wiadomości o wynikach wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

„Prawda" w korespondencji własnej 
z Warszawy pt. „Zwycięstwo Frontu 
Narodowego w wyborach do Sejmu 
Polskiego" wskazuje, iż masy pracu­
jące Polski oceniają wspaniałe wyni­
ki wyborów jako wielkie zwycięstwo 
narodu w walce o pokój, demokrację 
i socjalizm, o szczęśliwą przyszłość 
Polski Ludowej.

M Jarowoj na tamach dziennika 
„Izwiestia" podkreśla, iż wybory do 
Sejmu, które odbyły się w atmosfe­
rze wielkiego entuzjazmu patriotycz­
nego i aktywności politycznej szero­
kich mas pracujących, przekształciły 
się w potężną manifestację wierności 
narodu polskiego wobec władzy ludo­
wo-demokratycznej.

BUDAPESZT (PAP). — Cała prasa 
węgierska zamieszcza ostateczne wy­
niki wyborów do Sejmu, ogłoszone 
przez Państwową Komisję Wyborczą

Dziennik „Szabad Nep" podaje ko­
munikat Państwowej Komisji Wybor­
czej pod tytułem: „Olbrzymi sukces 
Frontu Narodowego".

Dziennik „Nepszawa" pisze: Wy­
bory w Polsce odbyły się pod zna­
kiem jedności moralno-politycznej na­
rodu. Przekształciły się one w wiel­
kie święto najszerszych mas ludu pra­
cującego. Naród polski, glosując na 
Listę Frontu Narodowego, wypowie­
dział się za socjalizmem i pokojem.

PRAGA (PAP). — Cała prasa cze­
chosłowacka informuje o przebiegu 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Centralny organ czechosłowackich 
związków zawodowych „Prace" pod­
kreślając, że w wyborach wzięło 
udział 95,03 proc, wyborców, stwier­
dza, iż fakt ten świadczy o niezłom­
nej woli ludu polskiego kierowania 
losami swego budującego socjalizm 
państwa.

BUKARESZT (PAP). — Wszystkie 
dzienniki bukareszteńskie opubliko­
wały wyniki wyborów do Sejmu Pol; 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Dziennik „Scanteia" opisuje uro­
czysty. podniosły nastrój, jaki pano­
wał w dniu wyborów w całej Polsce. 
Dzień 26 października — pisze „Scan­
teia" — upamiętni się na zawsze w 

| sercach robotników, chłopów i inteli- 
i gencji polskiej jako nowa, potężna 
j manifestacja płomiennego patriotyz- 
Imu całego narodu polskiego.

I

Celem usprawnienia zaopatrzenia warszawskiego »zagłpbia budowlanego*

kanałów i 
nawadniających, o zwięk- 
ulepszenie produkcji we 

dziedzinach przemysłu, o

WIELKA STACJA PRZEMIAŁU CEMENTU
powsiaje na Żeraniu

W rejonie Żerania rozpoczęto budowę wielkiej stacji przemiału cemen­
tu. Obiekt ten rozpocznie pracę już
Budowa stacji będzie miała wielkie 

znaczenie dla usprawnienia zaopatry­
wania w cement warszawskiego „za­
głębia budowlanego", pozwoli bo­
wiem znacznie ograniczyć kosztowny 
i kłopotliwy transport gotowego ce­
mentu. wymagającego opakowań i kry­
tych wagonów — na rzecz transpor­
tu klinkieru cementowego, półfabry­
katu niewrażliwego ńa wpływy 
mosferyczne 
pakowania, 
też znacznie 
mentu.

Do powstającej stacji dostarczany 
będzie wytwarzany w cementowniach

at- 
i nie wymagającego o- 
Przewóz klinkieru jest 

tańszy od przewozu ce-

»Zdobycze czynu wyborczego utrwalimy na zawsze«

Plany produkcyjne przed terminem
realizują górnicy

/

, włókniarze i budowlani
Okres powyborczy w wielu zakładach pracy cechuje dalszy wzrost 

produkćji — osiągany dzięki wykorzystywaniu doświadczeń zdobytych 
w okresie realizacji zobowiązań dla poparcia Programu Frontu Narodo­
wego i w czasie pełnienia przedwyborczych wart produkcyjnych.

zakładzie meldunek-transpa-

z czołowych realizatorów 
przedwyborczego górnicy 

wydobyli od po-

Już w następnym dniu po kopalni 
„Boże — Dary", tj. 28 bm. o wielkim 
sukcesie produkcyjnym zameldowała 
załoga kopalni „Eminencja". „Wyko­
naliśmy przedterminowo miesięczny 
plan produkcji i do końca bm. damy 
6.840 ton węgla ponad plan. Będzie 
to uczczenie wspaniałego zwycięstwa 
Frontu Narodowego" — głosi umiesz­
czony na 
rent

Jedni
czynu
kop. „Eminencja"
czątku września do 28 bm. 16.635 
ton węgla ponad zadania wydo­
bywcze tego okresu. Wzmagając 
coraz bardziej tempo pracy, górni­
cy przekraczali wysoko plany deka­
dowe.
Rytmiczna walka o wykonywanie 

dziennych i dekadowych planów wy­
dobycia węgla umożliwiła górni­
kom kopalni „Rydułtowy" przedter­
minowe wypełnienie planu miesięcz­
nego 29 bm. w godzinach rannych. 
Załoga kopalni wyprodukowała w

ciągu 28 dni bm. 8.240 ton węgla po­
nad zadania przypadające na ten o- 
kres. Umożliwi to załodze, przy za­
chowaniu dotychczasowego tempa 
pracy, wypełnienie swego zobowiąza­
nia, tj. wydobycia do końca bm. 9 
tys. ton węgla ponad plan miesięcz­
ny.

Czwarta z kolei wykonała przed­
terminowo plan październikowy zało­
ga kopalni „Paweł". Górnicy kopalni 
— inicjatorzy czynu dla poparcia 
Programu Frontu Narodowego i ucz­
czenia XIX Zjazdu KPZR — realizu­
ją swe zobowiązania październikowe 
z nadwyżką 3 proc.

Realizacja 
dl ui' o okresowych 
zobowiązań w górnictwie

26 bm. górnicy kopalni „Zabrze — 
Wschód" zameldowali o pełnej reali­
zacji zobowiązań podjętych dla po­
parcia czynem Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. We wrześniu i

f

październiku załoga kopalni wydoby­
ła 7.827 ton węgła ponad plan. Wspa­
niałe sukcesy osiąga przodownik pra­
cy, ZMP-owiec Cz. Ruszer, który 27 
bm. wykonał swe zadania wydobyw­
cze w 510 proc.

„My, górnicy — oświadczył Ru­
szer — nie poprzestaniemy na na­
szych dotychczasowych osiągnię­
ciach. Wykorzystując doświadczenia 
z okresu przedwyborczego, będzie­
my walczyć o jeszcze większą wy­
dajność pracy, sprawniejsze i szyb­
sze tempo wydobycia, żeby jak naj­
szybciej zrealizować porywający 
Program Frontu Narodowego. Pro­
gram ten popierać będziemy nadal 
czynem, tak jak poparliśmy go 
bm. przy urnach wyborczych".

w 1954 r.
półfabrykat — klinkier cementowy 
i granulowany żużel hutniczy, który 
będzie suszony w nowoczesnych su­
szarniach j mielony w młynach. Sta­
cja zaopatrzy w cement budowy i za­
kłady produkcji półfabrykatów na 
terenie stolicy i przyczyni się do bar­
dziej systematycznego zaspokajania 
ich potrzeb w tej dziedzinie.

Stacja przemiału cementu skła­
dać się będzie z kompleksu hal 
produkcyjnych, magazynów, budyn­
ków administracyjnych i pomocni­
czych, urządzeń przeładunkowych 
itp. Wszystkie roboty związane z 
przeładunkiem, transportem wew­
nętrznym, przemiałem i przygoto­
waniem cementu do wysyłki będą 
całkowicie zmechanizowane. Dzięki 
temu stan liczebny załogi będzie 
znacznie niższy, niż w innych te­
go rodzaju zakładach.
Niezależnie od własnej bocznicy 

kolejowej, stacja dysponować ma ba­
senem na odnodze projektowanego 
kanału Żerań — Zegrze, co umożliwi 

wykepzystałii®. przy dostawach zna­
cznie tańszego transportu wodnego.

Hale produkcyjne i wszystkie bu­
dynki zakładu wykonane będą z ele­
mentów prefabrykowanych, przy 
czym projektanci — zespół architek­
tów z Warszawskiego Biura Projek­
tów Budownictwa Przemysłowego, z 
prof. Leykamem na czele — tak za­
projektowali wszystkie gmachy, by 
można było przy ich budowie użyć 
jednego tylko rodzaju prefabrykatu.

Umożliwi to znaczne obniżenie ko­
sztów budowy, tym bardziej, że pre­
fabrykaty będą wytwarzane przez za­
łogę budowlaną we własnym zakre­
sie.

Do chwili obecnej wykonano wię­
kszość robót ziemnych, zabetonowa­
no fundamenty magazynów, warszta­
tu i tzw. „estakady" oraz część fun­
damentów suszarni, ułożono bocznice 
kolejowe. W dalszym ciągu trwa 
wbijanie pali pod silosy.

10.200 rodzin chłopskich
osiedliło się w b. r.
na Ziemiach Zachodnich

Na Ziemiach Zachodnich w okresie 
7 miesięcy — od 15 marca do 15 paź­
dziernika b. r — osiedliło się ponad 
10.200 rodzin. Z tej liczby 3 132 rodziny 
objęły pełnorolne gospodarstwa wraz 
z wyremontowanymi na koszt Pań­
stwa budynkami, 472 rodziny przystą­
piły do spółdzielni produkcyjnych, 
pozostali otrzymali pracę w PGR-ach.

Najwięcej chłopów osiedliło się w 
województwach? olsz­
tyńskim, zielonogórskim, koszalińskim 
i szczecińskim. Osadnicy pochodzą 
przede wszystkim z województw: kie­
leckiego, lubelskiego, krakowskiego, 
warszawskiego i łódzkiego.

Dzięki wydatnej pomocy Państwa 
oraz troskliwej opiece rad narodo­
wych, osadnicy zagospodarowali się 
dobrze i są zadowoleni ze swych no­
wych gospodarstw.

Ogólnonarodowym, socjalistycznym współzawodnictwem
witają robotnicy radzieccy rocznicą Rewolucji

26

Maksymalną wydajność pracy 
trzymują również górnicy kopalni 
„Bielszowice". którzy 27 bm. zameldo­
wali o pełnej realizacji zobowiązań i 
wydobyli dodatkowo 12.857 ton wę­
gla. Pracując w tym samym tempie 
załoga da do końca hm jeszcze 
datkowo tysiąc ton węgla.

u-

do-

BUalaty ciąg
na nti 8

MOSKWA (PAP). — Narody Zw. 
Radzieckiego przygotowują się do u- 
roczystego obchodu 35 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W całym kraju rozwija się ogólno­
narodowe, socjalistyczne współzawod 
nictwo podjęte dla uczczenia wielkie­
go święta. Ludzie radzieccy witają 
rocznicę Rewolucji Październikowej 
nowymi sukcesami 
twórczej pracy.

Górnicy zjednoczenia „Kuzbasugol” 
przedterminowo wykonali naździerni- 
kowy plan wydobycia węgla- Również 
pracownicy zjednoczenia naftowego

w pokojowej,

„Leninnieft" w Baku wykonali przed­
terminowo plan październikowy. 
Wspaniałe sukcesy notują we współ­
zawodnictwie podjętym dla uczczenia 
rocznicy rewolucji robotnicy zachod­
niego Uralu. Załogi oddziałów wiel­
kich pieców w zakładach hutniczych 
w Czusowce dają już wytopy na po­
czet listopada.

O sukcesach osiągniętych we współ­
zawodnictwie podjętym dla uczcze­
nia 35 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej dono 
szą również z Archangielska i Włady- 
wostoku, z Rygi, Kiszyniowa, Lenin­
gradu, Kijowa i wielu innych miaet

NOWY OMACH SEJMU

Piękniejszy nii kiedykolwiek, wy. 
iwieżony, bogatszy o nowe, wspaniale 
urządzone skrzydło — oczekuje gmach 
Sejmu na nowych posłów. Po tych 
oto, nowiutkich schodach marmuro­
wych zdobnych falistą balustradą z 
kutego brązu — wchodzić będą wkrót­
ce na pierwszą sesję nowego Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przedstawiciele narodu.

Po obu stronach obszernego westi- 
bulu (zaprojektowanego, jak i całość

nowego skrzydła — przez inż. arch. 
B Pniewskiego) mieszczą się gabinety 
członków Rady Państwa, gabinet 
Marszałka Sejmu i wicemarszałków, 
sale posiedzeń komisji sejmowych, 
pokoje sprawozdawców i stenogra­
fów. A w samym hallu — niespo­
dzianka.

Licząca 300 tys. tomów biblioteka 
sejmowa wystawiła w gablotach swe 
najcenniejsze eksponaty: omszałe dia­
riusze sejmowe z XVII i XVIII Wie­

ku, oryginał Konstytucji 3 Maja i wie­
le innych pamiątek narodowych.

Pusta jest jeszcze ogromna sala po­
siedzeń — ale pełne już są trybuny. 
W wygodnych, wybijanych zielonka­
wą tkaniną fotelach zasiedli właśnie... 
mali uczniowie szkoły nr 3 w Tar­
nowskich Górach: Jurek Siedź z M. 
VII, Leon Pawlik.,,

— Oj, będzie co opowiadać w do­
mu!

Gmach Sejmowy oraz posiedzenia 
Sejmu są dostępne dla każdego oby­
watela, rzecz jasna w proporcji do 
miejsc na trybunach dla publiczno­
ści. W samym tylko roku 1952 odwie­
dziło Sejm ponad 40 tys. ludzi z ca­
łego kraju, przede wszystkim wycie­
czek zbiorowych z zakładów pracy i 
8-zkdt,

Ignacy Dobosz, Aleksander Luka- 
siewicz, Stanisław Rutkowski. Ta 
trójka kamieniarzy z warszawskiego 
KAM-u najbardziej może przyczyniła 
się do terminowego wykończenia wnę­
trza nowego gmachu.

— Przez ostatnie tygodnie machali­
śmy wszyscy po 400 proc, normy — 
mówi brygadzista Rutkowski (z pra­
wej) — i trzeba było zdążyć, bo to był 
nasz czyn wyborczy.

A teraz? Teraz to już tylko droony 
retusz niektórych fragmentów nowej 
posadzki Robi się dobrze, bo materiał 
dobry: krajowe marmury z Bolecho­
wie, Ślązaka, Dębnik...

Rezultatów polerowania można 
dzielnym kamieniarzom pogratulo­
wać Spójrzcie na zdjęcie: czy posadz­
ka nie lśni niczym najprzedniejsza 
włoska „carrara"? (Wys.)

Foto: W. Piotrowski j
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♦ MOSKWA. Literatura radziecki cie­
szy się ogromną popularnością w krajach 
demokracji ludowej W 1951 r. wydano w 
tych krajach przeszło 2 tys. książek pisa­
rzy radzieckich o łącznym nakładzie prze­
szło 30 min. egz.

Ć* NOWY JORK. Z udziałem 20 tys. 
osób odbył się w Madison Sąuare Garden 
wiec przedwyborczy Amerykańskiej Par­
tii Pracy pod hasłami walki o pokój, 
zakończenia wojny w Korei oraz pod ha­
słem programu reform społecznych.

♦ RZYM B partyzanci zorganizowali 
w Marzabotto (prow. Bolonia) demon­
strację protestacyjną przeciwko wypusz 
czeniu na wolność byłego generała hitle­
rowskiego, zbrodniarza wojennego Kessel­
ringa. W miasteczku tym okupanci nie­
mieccy rozstrzelali 1.830 mieszkańców, t j. 
prawie połową ludności W wielu zakła­
dach przemysłowych Bolonii. Reggio di 
Emilia, Łucca 1 Livorno odbyły się strajki 
protestacyjne Mediolańska Rada Prowin­
cjonalna i rady miejskie Genui 1 Bolonii 
uchwaliły rezolucje protestacyjne. Izba 
Pracy Genui proklamowała na 29 bm po 
wszechny 10-minutowy atrajk protesta­
cyjny.

♦ WASZYNGTON. Przewodniczący se­
nackiej komisji spraw zagranicznych USA 
Connally oświadczył, iż pobyt wojsk ame­
rykańskich w Niemczech zach nie może 
być obecnie ograniczony Wobec tego nie 
ma absolutnie potrzeby zawierania trak­
tatu pokojowego z Niemcami ponieważ 
na obecnym etapie St. Zjednoczonym wy­
starcza układ boński z Niemcami zach

♦ RZYM. W ciągu pierwszych siedmiu 
miesięcy r. b liczba bezrobotnych we 
Włoszech wzrosła w porównaniu z anaio 
licznym okresem 1051 r. o 11 proc. We 
Włoszech południowych liczba bezrobot­
nych wzrosła o 34 tys. i wynosiła w pierw 
szym półroczu br. 784 tys osób. Bezrobo­
cie wśród młodzieży wzrosło z 409 tys. do 
805 tys. osób.
♦ DELHI. W południowej okolicy ste- 

nu Madhrla Pradosz panuje głód. Lud­
ność odżywia eię liśćmi.

Przeciwko propagandzie wojny, agresji i nienawiści
Projekt rezolucji radzieckiej w ONZ

Olbrzymie zainteresowanie czytelników polskich
literaturą marksistowsko - leninowską

NOWY JORK (PAP). — Powołana przez Zgromadzenie Ogólne NZ ko­
misja spraw społecznych, humanitarnych i kulturalnych przystąpiła do 
omawiania sprawy „wolności informacji". Komisja, wyznaczona przez V 
sesję Zgromadzenia Ogólnego, opracowała projekt „konwencji o wolności 
informacji", ale projekt ten — Jak 
wielu delegacji.
Przypominając długoletnią dyskusję 

nad tym zagadnieniem delegaci róż­
nych krajów podkreślili, że „ostatecz­
nych wyników t>ej pracy wciąż jesz­
cze ni® widać". Przedstawiciele Ara­
bii Saudyjskiej, Egiptu, Indii, Indone­
zji i Pakistanu domagali się powzięcia 
konkretnej uchwały na bieżącej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. Przeciwsta­
wili eię oni propozycji przedstawicie­
la USA, by odroczyć sprawę jeszcze 
na jeden rok.
Przedstawiciel ZSRR, Sobolew stwier­

dził, że przedstawiony przez spe­
cjalną komisję projekt konwencji o 
wolności informacji zmierza do uła­
twienia obcym monopolom kapitali­
stycznym oraz obcym organom pro­
pagandy i wywiadu ingerencji w 
sprawy wewnętrzne poszczególnych 
państw w celu organizowania dzia­
łalności szpiegowsko-dywereyjnej. Pro­
jekt konwencji sankcjonuje de facto 
propagandę wymierzoną przeciwko 
sprawie pokoju, propagandę wrogości 
i nienawiści między narodami, podże­
ganie do nowej wojny. ONZ nie po­
winna zgodzić 6ię na to.

wykazała dyskusja — nie zadowala

Hasła KC KPZR
na 35 rocznicę Rewolucji

A Dokończenie 
te str. 1

Hasta mobilizują następnie pracow­
ników handlu do dalszego rozszerze­
nia handlu artykułami spożywczymi i 
przemysłowymi w mieście i na wsi, 
oraz pracowników instytucji państwo­
wych do wzmocnienia dyscypliny pań­
stwowej i do troskliwego zaspokaja­
nia potrzeb mas pracujących. Pra­
cowników instytucji naukowych, lite­
ratury, sztuki, filmu, oświaty wzywa 
KC KPZR do podniesienia poziomu 
swej twórczości i pracy.

Końcowe hasła KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego brzmią:

59. Radzieckie związki zawodowe! 
Rozwijajcie na szerszą skalę współ­
zawodnictwo socjalistyczne o wykona­
nie i przekroczeni® piątego planu pię­
cioletniego! Rozpowszechniajcie do­
świadczenia nowatorów produkcji! 
Przejawiajcie nieustanną troskę odaL 
«ze podniesienie materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia robotników i 
urzędników!

Nieęh żyją radzieckie związki zawo­
dowe — szkoła komunizmu!

60. Kobiety radzieckie! Walczcie o 
dalszy rozkwit ekonomiki 1 kultury 
naszej wielkiej OJczyznyl

Niech ży|ą kobiety radziecki® — ak­
tywni budowniczowie komunizmu!

61. Niech żyje lenln< wsko - stali­
nowski Komsomoł — przodujący od­
dział młodych budowniczych komuni­
zmu, aktywny pomocnik i rezerwa 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego!

62. Radzieccy chłopcy 1 dziewczęta! 
Przyswajajcie sobie naukę, technikę!

kulturę! Bądźcie wytrwali 1 odważni, 
gotowi do pokonania wszelkich trud- 
nościl Pomnażajcie swą pracą osiąg- 
tuęca narodu radzieckiego w budo­
wie komunizmu!

Niech żyje nasza wspaniała mło­
dzież radziecka I

63. Pionierzy i uczniowie! Upor­
czywie i wytrwale przyswajajci® so- 
bi® wiedzę! Osiągajcie sukcesy w 
nauce, pracy i działalności społecz­
nej I Wyrastajcie na 
nowców, oddanych 
wielkiej Ojczyzny!

64. Komuniści i 
Kroczcie w pierwszych szeregach bo­
jowników o 
nie piątego 
zbudowanie

65. Niech 
cjalistycznych Republik Radzieckich 
— twierdza przyjaźni 1 chwały na­
rodów naszego kraju, niezwyciężona 
ostoja pokoju na całym świecie!

66. Niech żyje Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego, wielka par­
tia Lenina 
ganizatoc 
cięstw)

67. Pod 
przewodem Stalina 
zwycięstwa komunizmu!

wiernych leni- 
synów naszej

komsomolcyl

wykonanie i przekrocze- 
planu pięcioletniego, o 

komunizmu w ZSRRI 
żyje wielki Związek So-

— Stalina, 
wszystkich

sztandarem

promotor i or- 
naszych, zwy-

L.nlna, pod 
naprzód do

Delegacja ZSRR wnosi 
do projektu konwencji, 
te zapewniają zgodność konwencji 
z podstawowymi zasadami Karty 
NZ i czynią * niej narzędzie w wal­
ce o pokój, przeciwko przygotowa­
niom do nowej wojny. Jednocześnie 
delegacja ZSRR złożyła następujący 
projekt rezolucji:
„Kierując 6ię rezolucją Zgromadze­

nia Ogólnego z 3 listopada 1947 r. 
„Środki, jakie należy podjąć przeciw­
ko propagandzie wojennej i podżega­
czom do nowej wojny", która to re­
zolucja potępiła wszelką propagandę, 
mającą na celu stworzenie lub wzmo­
żenie groźby dla pokoju;

zważywszy, że w czasie, jaki upły­
nął od chwili uchwalenia przez Zgro­
madzenie Ogólne wspomnianej rezo­
lucji, wzmogła się jeszcze bardziej 
w poszczególnych krajach propagan­
da wojenna, czemu towarzyszy w tych 
krajach wprowadzenie nowych ogra­
niczeń krępujących wolność informa­
cji;

stawiając sobie za zadanie prze­
ciwdziałanie propagandzie hitlerow­
skiej i faszystowskiej oraz wszelkiej 
innej propagandzie agresji i wojny, 
mogącej zagrozić pokojowi lub pocią­
gnąć za sobą pogwałcenie pokoju — 

Zgromadzenie Ogólne zaleca wszyst­
kim państwom — członkom ONZ pod­
jęcie wszelkich niezbędnych kroków, 
nie wyłączając ustawodawczych, aże­
by;

1 zapewnić wprowadzenie w życie 
rezolucji Zgromadzenia Ogólnego 

z 3 listopada 1947 r. „Środki, jakie 
należy podjąć przeciwko propagandzie 
wojennej i podżegaczom do nowej 
wojjny";
n nie dopuszczać do wykorzystywa- 

nia prasy, radiofonii, książek i 
wszelkich innych środków informacji, 
ani też środków artystycznych w celu 
propagowania w jakiejkolwiek bądź 
formie agresji i wojny, wzniecania 
wrogości między narodami, dyskry­
minacji rasowej, szerzenia oszczer­
czych pogłosek, fałszywych i wypa­
czonych wiadomości;
□ przyczyniać 6ię jak najbardziej 

do rozpowszechniania zgodnych r. 
prawdą i obiektywnych 
niezależnych od dyktatu 
monopoli, trustów i syndykatów, a 
zmierzających do utrzymania i utrwa­
lenia pokoju oraz bezpieczeństwa na­
rodów, do rozwoju przyjaznych sto­
sunków i współpracy między naro­
dami w dziedzinie utrwalania^poko­
ju, w celu rozwiązywania problemów 
natury ekonomicznej, socjalnej 1 hu­
manitarnej, jak również zacieśnienia 
i rozwijania stosunków handlowo-go-

poprawki 
Poprawki

zgodnych z 
informacji, 

prywatnych

Manifestacja przyjaźni niemiecko-węgierskiej
Wielki wiec w Berlinie

Depesza ZMP 
do KC WLKZM

W związku z przypadającą 29 bm. 
34 rocznicą powstania Komsomołu, 
ZG ZMP wysłał do KC WLKZM de­
peszę, w której przesyła w imieniu 
całej młodzieży polskiej braterskie 
bojowe pozdrowienia:

„Sławny, zwycięski szlak bojowy 
Waszej organizacji jest dla naszej 
młodzieży natchnieniem do dalszej 
walki o zbudowanie socjalizmu w na­
szej ludowej ojczyźnie i o utrwale­
nie pokoju.

Życzymy Wam z całego serca no­
wych, wspaniałych zwycięstw na 
drodze, którą wytyczył XIX Zjazd 
KPZR, na drodze budownictwa ko­
munizmu 1 walki o pokój".

BERLIN (PAP). — Na cześć ba­
wiącej w NRD węgierskiej delegacji 
rządowej odbył 6ię w Berlinie wielo­
tysięczny wiec mas pracujących, zwo­
łany przez Radę Narodową Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycz­
nych.

Przewodniczący delegacji premier 
Ra kosi przekazał narodowi niemiec­
kiemu serdeczne pozdrowienia od na­
rodu węgierskiego. Podkreślił on, że 
przyjazd węgierskiej delegacji rzą-

dowej do NRD związany jest z dal­
szym pogłębieniem przyjaźni między 
narodem węgierskim 1 niemieckim.

Tow. Janowi KANCEWICZOWI 
wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci matki Kamilli 
Kancewiczowej, długoletniej dzia­
łaczki polskiego ruchu robotnicze­
go, członka PPS-Lewicy, KPP, 
PPR, PZPR 1 wybitnej działaczki 
społecznej — składa

Dyrekcja 1 Podstawowa Orga­
nizacja Partyjna PZPR Insty­
tutu Kształcenia Kadr Nauko­

wych przy KC PZPR.

spodarczych między narodami na pod­
stawi® równości i wzajemnego po­
szanowania niepodległości 1 suweren­
ności poszczególnych państw".

Delegat Czechosłowacji poparł pro­
jekt rezolucji wniesiony przez dele­
gację ZSRR.
Obrady
Komisji Powierniczej ONZ

NOWY JORK (PAP). — Komisja 
Powiernicza ONZ na posiedzeniu 27 
bm. kontynuowała dyskusję nad in­
formacjami o terytoriach zależnych.

Przedstawiciel Zw. Radzieckiego, 
O. Junans stwierdził, że mocarstwa 
sprawujące powiernictwo wykorzy­
stują terytoria powiernicze dla celów 
przeciwstawnych z tymi, jakie prze­
widuje Karta NZ. St. Zjednoczone 
przekształciły terytoria znajdujące się 
pod ich zarządem w bazy wypadowe 
dla przygotowywanej wojny świato­
wej.

W dalszym ciągu dyskusji zabierali 
głos przedstawiciele mocarstw kolo­
nialnych, którzy starali 61ę wybielać 
swoją politykę na terytoriach zależ­
nych.

Przedstawiciele szeregu krajów sła­
bo rozwiniętych, domagali sję zadość 
uczynienia palącym potrzebom lud­
ności terytoriów zależnych.

Materiały z XIX Zjazdu KPZR: Jó­
zef Stalin 
Zjeździ® 
Związku Radzieckiego", 
lenków 
Komitetu Centralnego WKP(b) 
XIX Zjeździe Partii", N. S. Chrusz­
czów — „Zmiany w Statucie WKP(b)1' 
(referat i uchwalony Statut Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckie­
go) — wydane jako odrębne broszu­
ry w nakładach po 100 ty®, egz., zo­
stały w ciągu paru dni wykupione 1 
nakład ich ulegnie wznowieniu.

Szybko wykupywana jest również 
przez czytelników praca Józefa Stali­
na: „Ekonomiczne problemy socjaliz­
mu w ZSRR", której pierwszy na­
kład w języku polskim wynosił 200 
tys. egz. W ostatnich dniach ukazała 
się nowa broszura z materiałów XIX 
Zjazdu KPZR: M. Z. Saburow „Dy­
rektywy XIX Zjazdu Partii w spra­
wie 5-letniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1951—1955“ (referat 1 uchwa­
lone dyrektywy).

O olbrzymim zainteresowaniu lite­
raturą marksistowsko • leninowską 
świadczy również fakt, te „Krótki 
kurs historii WKP(b)“, który ukazał 
się dotychczas w 4 nakładach, w łącz­
nej ilości 1.263 tys. egz., jest już pra­
wie wyczerpany. Szybko wykupywane 
są dzieła zbiorowe Lenina 1 Stalina. 
Dotychczas ukazało się już 11 tomów

- „Przemówienie na XIX 
Komunistycznej Partii 

G. M. Ma- 
„Referat sprawozdawczy 

na

dzieł Lenina o ogólnym nakladzi.
1.800 tys. egz. Dzielą Stalina wydam 
zostały dotychczas w 13 tomach 
1.600 tys. egz. Ponadto znajdują tą 
już w przygotowaniu i zostaną wyda­
ne w r. 1953 dalsze 4 tomy dzieł La> 
nlna.

Wydano również w wielu tysiącach 
egzemplarzy poszczególne prace Leni, 
na 1 Stalina.

Tak wielkich nakładów nie znają 
dzieje polskiego ruchu księgankle- 
go. Są one wymownym przykładem 
przemian, jakie zachodzą w naszym 
narodzie.

Księga pami;tkewa paiaięmi 
35 rocznicy Rewolucji 
Październikowej

Nakładem „Książki i Wiedzy" uka. 
zała się opracowana przez Wydział 
Historii Partii KC PZPR księga pa­
miątkowa poświęcona XXXV Roczni­
cy Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej.

Księga licząca 860 stron uwiera 
materiały i dokumenty obrazujące 
przełomowe znaczenie Rewolucji Pat- 
dziernikowej, szczególne jej znaczenie 
dla narodu polskiego, dla walki pol­
skich mas pracujących o wyzwolę 
nie narodowe i społeczne.

Księga jest bogato ilustrowane.

B Dokończenie
te tir, 1

Protest Chin Ludowych 
przeciw prowokacjom 
W. Brytanii

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi: Wicemin. spraw zagr. 
Centralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej — Czang 
Han-fu złożył oświadczenie, w któ­
rym ponownie protestuje przeciwko 
zagarnięciu przez rząd angielski znaj­
dujących się w Honkongu samolotów 
Chińskiego Narodowego Tow. Lotni­
czego i Centralnego Chińskiego Tow. 
Transportu Lotniczego.

Centralny Rząd Ludowy domaga 
się, aby rząd angielski niezwłocznie 
oddał do dyspozycji personelu Cen­
tralnego Rządu Ludowego wszystkie 
samoloty i inne mienie należące do 
Chińskiego Narodowego Tow. Lotni­
czego i Centralnego Chińskiego Tow. 
Transportu Lotniczego.

Górnicy kopalni „Barbara Wyzwo­
lenie" zameldowali o przekroczeniu 
zobowiązań, podjętych w ramach czy­
nu przedwyborczego 1 wydobyciu we 
wrześniu i w okresie do 28 bm. 
datkowo 15.581 to<n węgla.

Włókniarze 
przekraczają plany

Do Centralnych Żarz. Przemysłu 
Włókienniczego napływają w dalszym 
ciągu meldunki przodujących załóg o 
przedterminowym wykonaniu, dzięki 
realizacji zobowiązań przedwybor­
czych, miesięcznych planów produk­
cyjnych za październik. M. inn. 29 
bm., na dwa i pół dnia przed termi­
nem, wykonała swe miesięczne zada­
nia jako druga w przemyśle baweł­
nianym, załoga tkalni ZPB im. Karola 
Liebknechta.

„Zdobycze czynu wyborczego mu­
limy utrwalić na zawsze — mówi 
przodujący majster tkacki 8. Ziół­
kowski, osiągający wraz ze swym 
zespołem przeciętnie 111 proc, wy­
konania planu. — Specjalnie wielka 
to dla nas radość, że w dniu ogło­
szenia wyników wyborów wykona­
liśmy nasz plan miesięczny i przez 
to mogliśmy zadokumentować, że 
rozumiemy czym trzeba poprzeć na­
sze glosy w wyborach. Będziemy 
krok za krokiem wykonywać wiel­
kie wskazania Programu Wyborcze­
go Frontu Narodowego".
O przedterminowym wykonaniu za­

dań za październik br. zameldowały 
także załogi innych zakładów włó­
kienniczych, pociągając swym przy­
kładem załogi pozostające w tyle i 
zalegające z wykonaniem planu. Plan 
październikowy wykonały już m. In. 
załogi z PW im. Reymonta, wykań- 
czalni ZPW im. 9 Maja w Lodzi, przę­
dzalni konstantynowskich ZPW, zduń- 
sko-wolskich ZPDziew. i przędzalni 
cienkoprzędnej ZPB im. Marchlew­
skiego w Lodzi. O wielkim sukcesie 
zameldowała również załoga ZPDziew. 
im. Kasprzaka w Lodzi, która jedna 
z pierwszych w swej branży wykona­
ła na przeszło dwa miesiące przed ter­
minem zadania trzech pierwszych lat 
planu 6-letniego.
Dla poprawy warunków 
mieszkaniowych ludności

W większości województw miejskie 
przedsiębiorstwa remontowo - budow­
lane nie tylko wykonały zadania- u- 
stalone na 3 kwartały br., ale rów­
nież przedterminowo zrealizowały 
roczne plany, przyczyniając się wy­
datnie do poprawy warunków miesz-

do-

kantowych ludności wielu miast. M. 
in. roczne plany wykonały zarządy 
wojewódzkie MPRB w Bydgoszczy, 
Lublinie i Wrocławiu.

Sukcesy swe załogi osiągnęły' głów­
nie w końcu III kwartału br. dzięki 
pomyślnej realizacji zobowiązań, pod­
jętych dla poparcia czynem Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowego 
oraz dla uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR.

We wszystkich przedsiębiorstwach 
remontowo - budowlanych w całym 
kraju zanotowano dalszy, poważny 
wzrost wydajności pracy. M. in. w 
Warszawie przeciętna wydajność pra­
cy w trzecim kwartale wyniosła 127,7 
proc, w stosunku do zaplanowanej.

Zarząd wojewódzki MPRB w 
Bydgoszczy wykonał 107 proc, pla­
nu rocznego oraz w 120 proc, plan 
III kwartału br. 
skali krajowej 
Jewódzki MPRB 
konując plan III 
szło 107 proce. W Warszawie miej­
skie przedsiębiorstwa remontowo- 
budowlane wykonały swoje zadania 
za III kwartał w 106,7 proc., zaję­
ły jednak dopiero dziesiąte miejsce 
wskutek nieprzestrzegania zasad 
dyscypliny finansowej.

Głos nasz w u yborach 
popieramy 
uzniożoną pracą

Zapał, z jakim załoga Zarządu Bu­
dowlanego 7 A w Warszawie, budująca

osledle mieszkaniowe na Grochowli 
realizowała zobowiązania produkcyjni 
na cześć wyborów, nie osłabł również 
i po wyborach. W wyniku ofiarnej pra­
cy całej załogi za kilka dni przekazani 
zostaną do użytku 2 nowe bloki - 
170 izb, sklepy, pomieszczenie na ap­
tekę itp. Do końca roku w nowych 
mieszkaniach w 6 blokach zamiesz­
kają lokatorzy.

Drugie miejsce w 
zajął zarząd wo- 
w Poznaniu, wy- 
kwartalu w prze-

„Tak Jak w niedzielę cały naród 
zadokumentował w wyborach iwa 
poparcie dla Programu Frontu Na­
rodowego — stwierdza brygadzhti 
S. Gustyn — tak my chcemy oa 
budowie pokazać, te giosowalhmj 
nie tylko kartą wyborczą, ale ta 
popieramy nasz głos rzetelną pra­
cą. Zda je my sobie sprawę, te kiedy 
będziemy oddawać Jeszcze stybclrj 
I jeszcze więcej mieszkań, przyrn- 
nlmy się do realizacji wielkleja 
Programu Frontu Narouowego".
Długookresowe zobowiązania podję­

te przez załogę FSO na Żeraniu dli 
uczczenia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego są realizowana 
zwycięsko. Szereg działów FSO wy- | 
konało -zobowiązania całkowicie, po 
dejmując następne, dodatkowe.

Na jeden dzień przed terminem 
zrealizowała zobowiązania załoga wy­
działu remontowego, wykonując plaa 
miesięczny 25 bm. w 104 proc Do 
chwili obecnej zalogŁ uzyskała jut 
nadwyżkę w wykonaniu planu wy­
nosząc j 10 proc.

Tak to brzmi z bliska
»R-r-r-o-o-da-cy «

„...es ist das Ziel det Bundesrepu- 
blik, die Gruppe der fiir die Pro- 
grammgestaltung cerantwortlichen 
Emigranten durch Sudetendeutsche 
und yertriebene aus andere Osteuro- 
peischen Landem zu ergdnzen".,.

...„celem (bańskiej) Republiki Fe. 
deralnej jest uzupełnić grupę emi­
grantów, odpowiedzialną za układa, 
nie programu („Wolnej Europy" — 
dop. red.) Niemcami z Sudetów oraz 
wysiedleńcami z innych krajów 
wschodnio-europejskich".
A więc — dodajmy — i tymi spo­

śród przesiedlonych z Polski Niem­
ców, którzy przewodzą w Trizonii 
rewizjonistycznej polakożerczej, od­
wetowej hecy.

Tak — wiernie z rzeczywistością— 
zrelacjonował stanowisko Adenauera 
i sytuację „Wolnej (za przeprosze­
niem) Europy" zachodnio-berlińskl 
„Der Kurier". Z poprzednich donle-

FAKTY DAIA

"SS popiera demokrację"...
Jawny zjazd na terenie strefy bry­

tyjskiej pięciu tysięcy członków potę­
pionej przez Trybunał Norymberski 
zbrodniczej organizacji 
zwolnienie 
rykańskie grupy zbrodniarzy wojen­
nych wraz 
waffe" Kesselringiem, który rozdaje 
prasie trizońskiej bezczelne wywiady; 
wreszcie, wystąpienie kierownictwa 
(niby to rozwiązanej) partii neohitle- 
rowskiej SRP z projektem zorganizo­
wania dynamicznego „ruchu narodo­
wego" — oto fakty, które dokonały 
się w okresię zaledwie kilku ostatnich 
dni, a które demaskują dorobek po­
lityki Waszyngtonu w Niemczech Za­
chodnich skuteczniej, niż by to mógł 
osiągnąć cały traktat historyczny.

Oficjalnie zjazd Waffen-SS w Wer- 
den odbywał się pod przykrywką ce­
lów charytatywnych, takich jak np. 
„niesienie pomocy rodzinom po pole­
głych". W rzcczywlsto^i jednak ce­
lem zjazdu zbrodniczej SS była pro­
paganda remllitaryzacji Trizonii w 
związku z montowaniem przez Wa­
szyngton agresywnej „armii europej­
skiej" z Wehrmachtem na czele. Naj­

Waffen-SS;
przez władze anglo-ame-

z b. marszałkiem „Luft-

wymowniej świadczą o tym wystą­
pienia organizatorów i „gości honoro­
wych" zjazdu, lak np. — dowódcy 
krwawej dywizji „SS-Wicking", gen. 
Gille, generała SS Stelnera, czy też 
dowódcy dywizji spadochroniarzy, 
osławionego kata Brestu, gen. 
Ramcke.

Gen. SS Gille mówił wręcz:
„My nie narzucamy się nikomu... 

Ale z całą naszą skromnością zwraca­
my uwagę, że organizacja armii euro­
pejskiej, Jakiej żądają politycy 
państw zachodnich była Już wypróbo­
wana z najlepszymi wynikami w na­
szych szeregach.

A w innym znowu miejscu — jesz­
cze wyraźniej:

„W szeregach europejskiej organi­
zacji SS już 10 lat temu próbowano 
utworzyć Wehrmacht europejski", 
toteż „przy tworzeniu przez mocar­
stwa zachodnie 
machtu można 
Waffen „SS".

W nie mniej _ . .
pewniał gen. Stelner, że „znakomita

niemieckiego Wchr- 
liczyć na poparcie

gorących słowach za-

większość SS-manów gotowa jest po­
przeć demokrację" (i). Oczywiście — 
„zachodnią", A zwolniony z więzienia 
francuskiego gen. Ramcke w zapale 
krasomówczym ujawnił nawet wa­
runki, od których spełnienia SS-mani 
uzależniają przekazanie Waszyngto­
nowi swych „cennych doświadczeń" z 
okresu ostatniej wojny.

„Dumny jestem z tego — wołał 
Ramcke — że figurowałem na czarnej 
liście zbrodniarzy wojennych! Czas 
wykaże, że owa lista uważana będzie 
za listę honorową!"

Władze amerykańskie już dawno 
uważały, że tacy zbrodniarze hitle­
rowscy jak Ramcke — to ludzie naj­
godniejsi szacunku. To przecież o nim 
amerykańska agencja „Assoclated 
Press" już w lipcu 1951 r. informowa­
ła proroczo, że „będzie on Jednym z 
organizatorów armii niemieckiej". To 
przecież o nim gaullistowska „Aurorę" 
pisała (26 lipca 1951 r.), że „Ramcke 
posiada wszystkie kwalifikacje, aby 
opracować program zbrojeniowy rzą­
du w Bonn". 1 właśnie dlatego władze 
amerykańskie rozkazały swym so­
jusznikom brytyjskim 
Werl równie notorycznego 
rza, jak gen. Kesselring.

O zażyłości Kesselringa z 
tonem świadczą niezgorzej 
czelne wywiady, które — 
łask najwyższych — rozdaje gazetom 
trizońskim, Tak np., ledwie został

swym 
wypuścić z 

zbrodnia-

Waszyng- 
jego bez- 
świadom

zwolniony, natychmiast oświadczył 
przedstawicielowi „Abendpost", że 
jeszcze w 1947 r. ujawnił wobec „jed­
nego z wyższych oficerów amerykań­
skich, iż najwyższy czas, abyśmy się 
wszyscy poląezyli". Wiedząc świetnie, 
skąd wiatr wieje, Kesselring dodał 
jeszcze w wywiadzie, że „popiera kon­
cepcję armii europejskiej pod warun­
kiem pełnego równouprawnienia Nie­
miec Zach.". Zwierzył się także ze 
swych projektów na przyszłość:

„Moja przyszłość związana Jest z 
przeszłością. Jeśli wezwą mnie, będę 
współpracował, planował, służył radą 
przy tworzeniu nowego Wehrmachtu. 
Siedem lat, jakie spędziłem za mura- 
mi więziennymi stanowi z mej strony 

■WKŁAD, który zobowiązuje również 
stronę przeciwną. Obecnie, mym naj­
bardziej upragnionym celem Jest, 
abym mógł znów zobaczyć świat z 
góry".

Na szczęście, świat nie pali się do 
tego, aby b. marszałek hitlerowskiej 
„Luftwaffe" oglądał go z góry.

Zbrodniarz zabrał także glos na ła­
mach „Rheiniscbe Post", organu 
„kanclerza" Adenauera. Domagał się 
tu ułaskawienia swoich kolegów po 
fachu, przy czym stwierdził, że „am­
nestia11 musi nastąpić przed ratyfi­
kacją wojennych układów trizońsko- 
amerykańskich.

Ton wypowiedzi 
zuje, iż nie wyzbył 
wej dla generałów

Kesselringa wska- 
się on tak typo- 
hitlerowskich bu-

ty 1 pewności siebie. To świetne samo­
poczucie Kesselringa ma niewątpli­
wie uzasadnienie w kontaktach „to­
warzyskich", jakie miał sposobność 
pozawierać w więzieniu — w kontak­
tach z... wyższymi oficerami amery­
kańskimi.

Bardzo wymownym wyrazem zro­
zumienia wspólnoty interesów Ade­
nauera i Trumana, Kruppa i Rocke­
fellera, Kesselringa I Eisenhowera — 
jest też wystąpienie w Hanowerze 
wiceprzewodniczącego neohitlerow- 
sklej partii SRP, Krugera. Choć par­
tię tę niedawno z wielkim szumem 
rozwiązano (dla zamydlenia oczu i aby 
ułatwić sobie robotę, związaną z 
prześladowaniem ugrupowań lewico­
wych), herr Kriiger zdołał już zapew­
nić publicznie, że przywódcy SRP za­
mierzają przystąpić do zorganizowa­
nia nowego „ruchu narodowego". 
Mówca wyjaśnił także, Iż w kampanii 
propagandowej na rzecz „ruchu naro­
dowego" uczestniczyć będzie b. gen. 
Remer, wsławiony rozgromieniem pu­
czu antyhitlerowskiego z 20 lipca 
1944 r.

Nie kwestionując ani kwalifikacji 
gen. Remera ani kwalifikacji Waffen 
SS w dziedzinie „cbrony wolności 
zachodniej", stwierdzić jednak nale­
ży,' iż niewątpliwie najlepszym repre­
zentantem osi Bonn — Waszyngton I 
protektorem „demokracji" amerykań­
skiej byłby przecież sam ADOLF.

PAL.

sień oraz z wywiadu. udzielonej 
przez generalnego konsula USA w 
Monachium — wiemy już dokładnie, 
że teksty audycji tzw. „Wolnej En* 
ropy" muszą być skontrolowane pn« 
neohitlerowców z Bonn, żeby nie łi* 
wlcrały żadnej tendencji spneetnej 
z polityką Adenauera, Kruppa I Kes' 
selringa.

Ale nie koniec na tym. WszyitU 
co powiedziane zostało powyżej, de 
tyczy właściwie i radiostacji „Glon 
Ameryk i", działających na terenie 
Niemiec Zachodnich oraz „RIm**, «• 
mery kańskiej rozgłośni w Berlinie 
Zach.

Wynika to dobitnie z debaty, które 
się odbyła w dniu 23 bm. w bońskla 
Bundestagu- O „Freies Europa" * 
ogóle już nie debatowano, bo wladie 
amerykańskie wyraziły calkowią 
zgodę na oddanie personelu i tekstów 
tej...... Wolnej Europy" pod kontroli
neo-hitlerowców. Debatowano nad 
„Głosami Ameryki" i Rias. W jakim 
duchu, o tym świadczy urywek 1 ar­
tykułu dr Arnolda Welng&rtaen * 
organie adenauerowakim „Rhelai- 
scher Merkur" nr 42 z dn. 17 bm. E’ 
sząc o kontroli, jaką kontrolowani 
przez USA neohitlerewcy boAścf 
sprawować mają nad „Głosem Ame­
ryki" w Trizonii, czcigodny edenane- 
rowiec podkreśla:

„Naród niemiecki (otytej: ntó <“• 
ród lecz starty < nowi hitlerowcy 1 
Bonn — dop. red.) jraf całkowita 
gotów współpracować et waayłtBr* 
sil w uświadamianiu narodów H 
żelazną kurtyną... ale akcja ta rnw* 
być prowadzona TYLKO 1 JBDY‘ 
NIE W SPOSÓB ZGODNY Z INTE­
RESAMI NIEMIECKIMr (esyte/! 
hitlerowskimi; podkreślenie autor#-" 
dop, red.).
Tak więc każdy Polak, który. bI' 

mo wszystko, słucha nadal „Glorn 
Ameryki" czy „Frelea Europa", 
odtąd absolutną pewność usłyssenla:

1) głosu hitlerowca, wysiedlonej 
z Polski ery Czechosłowacji, zlrjąee- 
go nienawiścią do Polski I do nasayek 
granic, a posługującego się — -ćro- 
o-o-o-dzy rrrr-o-da-cy!“ — wyitW 
pionym od obłudnych frazesów JW 
kiem emigranckiego zdrajcy:

2) I ma absolutną pewność usły­
szenia tekstu, dokładnie skontrolows* 
nego przez hitlerowców z Bonn I dci" 
śle zgodnego z polakożerczą linią 
pońtyki hltlerowsko-amerykańakiej

Wnioski każdy tam wysnnj®,
SŁAW
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Walka z hrabiowską spuścizną

Step cofa się przed Notecią
Województwo bydgoskie, 

w październiku 
Ciepłe fale Moru Śródziemnego usy­

piają na piaZy w Antibes. Hrabia BniA- 
oki opala się. Zwiał z Polski w 1939 r., 
zostawiając swoje tysiące ba w woj. byd­
goskim, a ubierając grube tysiące do­
larów, w tym — zaległe od trzech lat 
pensje robotników folwarcznych. Nie 
udał mu alę powrót na białej kobyle 
Anderu, więc smutny hrabia zakupi! 
willę w luksusowej miejscowości nad­
morskiej 1 wiedzie żywot rentlera. Byś 
mole rozmyśla teraz, co tam też alę w 
tej „czerwonej** Polsce, a zwłaszcza nad 
Notecią dzieje? Ano — służymy inlorma- 
ejaml, panie hrabio...

Noteć płynie — jak dawniej — 
przez zielone łęgi. Było tej zielem 1.200 
ha — pamięta pan, hrabio? Siano nad- 
noteckie słynęło w całej Polsce, szło 
także na eksport, przysparzając docho­
dów na kontach w zagranicznych ban­
kach. I dzisiaj jest 1.200 ha., ale nie 
starcza już nawet na miejscowe po­
trzeby. Gatunek kiepski, plon ubogi — 
bydło choruje, zmniejsza się mlecz­
ność krów. Cóż to, czyżby nasza gospo­
darka nie służyła łąkom, które nale­
żały do pana hrabiego?

Nie. My dzisiaj-musimy walczyć z 
przeklętym dziedzictwem hrabiowskiej 
gospodarki — brakiem wody. Przed 
102 laty wykopano nad Notecią pierw­
sze kanały melioracyjne. Z bagniska 
zrobiono łąkę, a potem osuszano, osu­
szano i osuszano bez pamięci. Ziemia 
rodziła wspaniale, chłopi zginali 
grzbiety przy kopaniu rowów. Bmń- 
scy albo trwonili pieniądze, albo ot­
wierali nowe konta w zagranicz­
nych bankach. Obchodził ich tylko do­
raźny zysk. Co będzie dalej — o tym 
me myśleli.

Po wojnie otrzymaliśmy w spadku za- 
V czątek bezwodnego stepu. Zamiast szla­

chetnych traw rozpełzła się po nim nie- 
dobra, pełna krzemionki „trzęśllca Jed- 

: nokolankowa** torf obrócił się w suchy 
Pył. Na skutek braku wody zmienił się 
również klimat. Dość powiedzieć, że w 
r. 1952 w dolinie Noteci tylko sierpień 
był bez nocnych przymrozków: w llpcu 
1 wrześniu temperatura spadała do mi­
nus 7 stopni...
A przecież hrabia zatrudniał specja- 

listów-mełioratorów, dlaczegóż więc o- 
ni me zapobiegli katastrofie?

Dlatego, że właściciel domagał się 
jak największej rentowności przy mi­
nimalnych inwestyciach. Takim mini­
malnym wkładem jest zaprowadzenie 
rowów odwadniających, W przedwo­
jennym pojęciu meliorator bvł wiec 
właściwie tylko specjalistą od osusza­
nia bagien.

(Od naszego specjalnego wysłannika}
Można śmiało powiedzieć: „Jaki go­

spodarz, taki meliorator". Dziś gospo­
darujemy planowo, z myślą o przy­
szłości. Zmieniły się też metody pracy 
melioratorów. Z biernych, zamknię­
tych w swojej wąskiej specjalności 
„odprowadzaczy wody" stali się oni 
przeobrazicielamt ziemi. Ich działal­
ność jest częścią naszych wielkich, o- 
gólnokrajowych zamierzeń w tej dzie­
dzinie.
Konta bankowo

Zajechaliśmy późnym wieczorem 
przed biały pałacyk. Na butach pełno 
błota, wycieraliśmy je więc długo i 
starannie, aby me 
podłogi. W dużym pokoju, oświetlo­
nym elektrycznością, siedzieli przy 
biurkach dwaj chłopi. Przed łysym 
stał telefon, przed siwym — maszyna 
do pisania. Na delegacji odcisnęli mi 
pieczątkę: „Rolniczy Zespól Spółdziel­
czy im. Ludwika Waryńskiego w Ol­
sze wce, poczta Nakło."

Założyli tę spółdzielnią produkcyjną 
przed dwoma laty. Gdy podpisywali de­
klarację — 39 wstępujących chłopów 
miało razem 8 krów... W październiku 
1952 r. obora spółdzielcza mieści JM 
krowyl
Bowiem przez te dwa lata step co­

fał się metr po metrze. Oczyszczano 
stare rowy osuszające, wykopano no­
we — nawadniające, Dwa razy do ro­
ku zalewa się łąki spółdzielcze wodą 
z Noteci. Przeorano torfy, obficie je 
nawieziono i ząsiano mieszankami 
traw. Stosuje się również płodozmtan 
Williamsa — to znaczy, że co cztery 
lata grunty orne przeznacza się na rok 
pod łąkę.

Dwa lata temu, z jednej morgi zbie­
rano tutaj furkę siana* rocznie. Obec­
nie ćwierć morgi daje 7 (siedem!) fur 
siana. Za hrabiego Bnińskiego zbiera­
no 10 furmanek z morgi...

Przewodniczący spółdzielni, Jan Sta- 
niucha, pokazał mi wyciąg z konta 
bankowego, opiewający na sumę 70.000 
zł. A więc dochód z łąk znów idzie do 
banku, panie hrabio. Tylko konto nie 
jest pańskie, lecz spółdzielcze, a bank 
jest polski, a nie „Credit Lyonnais".

Przez okno widać, że traktorzysta 
spółdzielni czyta po pracy książkę. 
Jego ojciec mógł nocami tylko uprą-, 
wiać swe pole, bo dnie należały do hra­
biego Bnińskiego.

zbrukać czystej

cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»ocococxxxxxxxxxxxxxxxxxx:

f
na dzień 31 października 1952 roku (piątek) 

Na lali 1322 m.
Prc^ram unia o.06 15.25 Wiadomości 5 05 

IM 7.00 7.95 12.04 16 00 20.00 23.00 •■ ■■*'■*
1.29 Aud.- dla brygad SE 63S Mozaik* 

muzyczna 7.30 Melodie ludowe 7.50 Ka­
lendarz radiowy 8.00 Aud. dla klas star­
szych szkól podstawowych 8.20 Muzyka 
ic.aantyczna 8 55 Aud. d.a kl. XI 9.30 Aud. 
dla przedszkoli 10.55 Aud. dis kl. IV 11 15 
Muzyka i aktualności 11.45 Glos mają ko­
biety 12.15 „Na swojską nutę** — gra ze­
spół Tadeusza W.wołowskiego 13.00 Utwo­
ry Fr. Liszta gra Stanisław Staniewicz 
13.15 Koncert Chóru i Ork. Rózgi. Wro­
cławskiej P.R. p. d. Tadeusza Seredyń- 
skiego 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert 
rozrywkowy 16.45 Skrzynka ogólna P. R. 
w oprać. Tadeusza Krzemienia 17.00 Ra­
diowy kurs języka rosyjskiego dla po­
czątkujących 17.20 Pogadanka przyrodni­
cza 17.30 Stylizowana polska muzyka lu­
dowa w wyk. kapeli i zespołu wokalnego 
Rózgi. Warszawskiej p. d. St. Nawrota 
18.00 Na szerokim świecle 18.20 Z cyklu: 
„Instrumenty muzyczne**, „Klarnet 1 sa­
ksofon" — aud. w oprać. Jerzego Wal­
dorffa 18.45 Aud. dla kobiet wiejskich 
19.00 Teatr młodego słuchacza 19.30 Reci­
tal skrzypcowy Henryka Palulisa 20 26 
Wiad. sportowe 20.30 Muzyka taneczna 
20.45 „Targowica leży nad Atlantykiem**— 
fragm b»oszury St. Arsklego 20.55 Pol­
skie pieśni ludowe w wyk. chóru P R. 
p. d. Jerzego Kołaczkowskiego 21.15 Kon­
cert symfoniczny. W przerwie koncertu 
Ok. g. 22.00 Felieton.

Informacje 14.10 Aud. dla ki. n 14 30 
.dla kl. V—VII 15.00 Utwory wiolon-Aud

czelowe 15.10 „Ludzie z giuctiej prowin­
cji" — fragm. pow. Aleksandra Matysz- 
kina 15.30 Aud. dla ęlzieci 16.00 Wszech­
nica Radiowa — kurs I 16.20 „Kompo­
zytor tygodnia — Zygmunt Noskowski" — 
aud. sl.-muz. w oprać. Karola Stromen- 
gera 17.05 Radiowy Klub Racjonalizato-! 
rów 17.20 Utwory fortepianowe 17.30 „Na 1 
warszawskiej fali" la.oo Muzyka roz-1 
rywkowa 18J0 „Targowica leży nad 
Atlantykiem" — fragm. broszury Stefana 
Arskiego 18.40 „Ludziom Planu Sześcio-1 
letniego" 19.20 Radiowy poradnik języko­
wy w oprać, prof. dr Witolda Doroszew­
skiego 19.30 Muzyka 1 aktualności 20.00 
„Potop** — fragm. pow. Henryka Sień-; 
kiewicza 20.18 Francuska muzyka opero­
wa 21.26 Wiad. sportowe 21.30 Pieśni chó­
ralne kompozytorów polskich 22.00 Aud. i 
dla wykładowców kursów, szkół partyj-1 
nych i politycznych 22.20 Muzyka operet-1 
kowa 23.05 Sprawozdanie z szachowych1 
mistrzostw Polski 23.10 Dawna muzyka 
kameralna. |

Polskie Radio zastrzega so-bie możliwość 
zmian w programie.

Specjalny numer »Nowych Dróg«

Na fali 3S7 m.
Program dnia 7 50 14 00 Wiadomości 5.05 

4.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.10 Koncert 6.10 Kalendarz radiowy 6.15 

Popularna muzyka symfoniczna 6.50 Kon­
cert 7.30 Melodie ludowe 8.00 Przerwa

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

16.00 Audycja dla młodzieży 18.45 Mu­
zyka filmowa 19.45 Teatr przed mikrofo­
nem — Borys Lawrinow: „Pieśń o czar- 
nomorcach" 22.05 Koncert estradowy 23.00 
Utwory kameralne kompozytorów rosyj­
skich.
Moskwa II

14.00 Romanse 
ztńska muzyka 
sja opery 22.25 
programie utwory Chopina, Mendelssohna- 
Bartholdyego, Schuberta i Brahmsa.

i pieśni Glinki 17 00 Gru- 
kameralna 17.50 Transmi- 
Muzyka kameralna — w

ALEKSANDER JACKIE WiCZ (66)

WIEDEŃSKA WIOSNA
— Rozglądałem 6lę — zawołał — mówiłem z ludźmi nie chcą ze mną 

handlować. Nie znacz ludzi? Niech się komu nieszczęście przydarzy, każdy 
•ię odwróci. Nie mam gotówki, wiedzą o tym. Na kredyt nikt mi nic nie 
da. Boją się mego pecha: raz się zawaliłem, mogę cię zawalić po raz 
drugi. Jeden powiedział ml to wręcz.

— Zwróć 6ię do Egona, on wiele potrafi.
Słowa te zabramiały jak wyrzut Ale myśl nie była zła. Fryderyk 

przebywając w więzieniu miał kontakt z ludźmi Egona. Z właściwym to­
bie sprytem i dzięki nieostrożności jednego z nich zorientował cię, że 
Egon jest związany z poważną robotą polityczną. Pamiętał jego postawę 
cprzed 1938 roku.

[ * Chwilę cię namyślał.
— Gdzie on teraz mieszka?
Helga odparła, ze wynajmuje pokój w VI obwodzie, ale go tam zastać 

trudno. Na tomiast niemal co wieczór przesiaduje w pewnym nocnym lokalu.
Tego wieczora spotkali Egona w podziemiach kabaretu w towarzystwie 

kilku młodych, dość niechlujnie ubranych ludzi o długich włosach, którzy 
wyglądali na artystów Egon był już mocno wstawiony i nie od razu po­
znał Fryderyka, ale gdy zobaczył Helgę, objął ją bez ceremonii 1 posadził 
na krześle obok.

— Fryderyk powrócił — powiedziała, starając się uwolnić z uścisku 
Dopiero teraz cofnął rękę i wyciągnął ją do Fryderyka.

I — Cieszę się! — rzekł. — No jak się czujesz?
Fryderyk, który przyszedł nu spotkanie z konkretną propozycją han­

dlową, zawahał się teraz. Egon wydawał 6ię tak beztroski, robił na nim 
tak niesolidne wrażenie, że oały plan, który sobie po południu ułożył za­
chwiał się naraz. Plan był prosty. Jeszcze z czasów partyzantki 
pozostał w górach Tyrolu duży skład broni. Broń była nowa, 
dostarczono ją z Włoch na początku 1945 roku, ale już nie zdążono jej 
wykorzystać do walki. Fryderyk sam ją magazynował w skalnym schronie 
Jeżeli Egon rzeczywiście prewadzi grubszą robotę, pójdzie na ten wpraw­
dzie ryzykowny, ale dia Fryderyka bardzo rentowny interes. Jeżeli... 
A jeżeli Egon nie jeet godzien zaufania? Artysta, muzyk, ostatnio stały 
bywalec nocnych lokali.

Towarzystwo bawiło się doskonale Egon tańczy? z Helgą na małym 
parkiecie, woiśnięty w tłum tak samo jak on nietrzeźwych mężczyzn 
i tak jak Helga roześmianych, hałaśliwych kobiet Fryderyk nigdy nie 
lubił atmosfery dansingów Krzykliwa muzyka, tępe uśmiechy tańczących, 
prowokacyjne zachowanie się kobiet, publiczne pocałunki, publiczne pie­
szczoty — wszystko to mierziło go bardziej niż kiedykolwiek. Siedział

Byliśmy 1 w hrabiowskim pałacu. 
Park jest nadal tak piękny, jak przed 
wojną, a w maju, gdy kwitnie bez, 
słowiki też śpiewają do upadłego. O- 
powiadały mt o tym uczennice Państ­
wowego Liceum Hodowli Trzody.

Bo w pałacu, zamieezkalym dawniej 
przez hrabiego 1 Jego córkę, dziś jeet 
szkoła, szkoła trochę dziwna, gdzie „po­
mocami naukowymi** są ...żywe krowy 
i wieprzki a salą wykładową — łąka. 
W tej szkole dziewczęta 1 chłopcy uczą 
się dobrego gospodarowania, aby dobrze 
prowadzić PGR-y 1 spółdzielnie, aby po­
mnażać plony ziemi, a nie — wyjała­
wiać ją i niszczyć.

Jeet tam biblioteka, po części — hra­
biowska, pełna zakurzonych Baedeke- 
rów oraz innych turystycznych prze­
wodników po części — szkolna, zawie­
rająca anatomiczne rysunki krów.

Tutaj siadywał ongiś Bnińskl 1 zasta­
nawiał się, czy pojechać do Nicei czy 
też Biarritz. Teraz uczennice liceum za­
stanawiają się w tej bibliotece, jakimi 
sposobami zwiększyć mleczność krów... 
no 1 snują śmiałe ambitne marzenia 
osobiste.

Agitacja dabrego siana
I w spółdzielni i w liceum towarzy­

szący nam melioratorzy czuli się, jak 
u siebie w domu. Są przecież współ­
twórcami jednego, a współpracowni­
kami — drugiego. Pojechaliśmy jednak 
z nimi jeszcze dalej, tam, gdzie są — 
agitatorami.

Była to gmina Okalewo, już poza 
granicami „bnińszczyzny". W Okale- 
wie rządził się niegdyś szlachetka Ka­
miński, wielki despota i okrutnik. O- 
bok pałacyku Istnieje do dziś lamus- 
kaźnia, z obręczami wmurowanymi w 
ścianę i żelaznymi „kunami".

Ziemia niezwykle licha. Jeden hek­
tar rodzi 5—6 q. zboża. Łąki takie, że 
kosa tępi się po pierwszym pokosie — 
trawa jak drut. Mieszkańcy Okalew- 
ka, Mleczówka, Kipichy nieufni, zmal­
tretowani latami wyzysku.

A jednak powitano nas przyjaźnie. 
„Melioratorzy przyjechali!" Inspektor 
ląkarski Romejko zna wszystkich z 
imienia, wie. kto na co choruje, komu 
specjalnie trzeba pomóc.

Niedawno założono w Okalewku 
Zrzeszenie Uprawy Łąki. Ta ciekawa 
forma zespołowej gospodarki polega 
na wspólnej uprawie l nawożeniu, a 
indywidualnym zbiorze. Oczywiście, 
przynależność do zrzeszenia jest do­
browolna, a melioracje — całkowicie 
bezpłatne.

Mimo wszystko chłopi z trudem de­
cydują się na ten pierwszy krok. Za 
pierwszym idą jednak dalsi. I nie ża­
łują.

Z Koniecznym rozmawiałem przy 
sianokosach. Należy do zrzeszenia. Po­
kazuje mi wyraźną różnicę między ich 
łąkami, a działkami tych „niezdecydo­
wanych". Zrywa po garści trawy stąd 
i stamtąd 1 podsuwa krowie, która bez 
namysłu sięga pyskiem po siano z no­
wej łąki.

— Poprzednio miałem 3—4 litry mle­
ka dziennie. Teraz, po pierwszym po­
kosie, mogę nie tylko odstawić mleko 
państwu, ale i dla mnie zoetaje. Je- 
sienią sprzedam jednego konia 1 ku­
pię drugą krowę. Opłaci się, bo 1 obor­
nik lepszy, więc pole więcej da,

XIX

XIX

XIX

poświęcony XIX Zjazdowi KPZR
Ukazał się numer specjalny „Nowych Dróg" poświęcony 

Zjazdowi Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego.
Numer zawiera następujące pozycje:
PRZEMÓWIENIE TOWARZYSZA JOZEFA STALINA NA 

ZJEZDZ1E KPZR
Przemówienie inauguracyjne tow. W. Mołotowa 
Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP(b) na

Zjeździe partii — referat sekretarza KC WKP(b) tow. G. Malenkowa 
Referat sprawozdawczy Centralnej Komisji Rewizyjnej WKP(b) — 

ref. tow. P. Moskatowa
Dyrektywy XIX Zjazdu partii w sprawie piątego pięcioletniego pla­

nu rozwoju ZSRR na lata 1951—1955 — relerat przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania Iow. M. Saburowa

Zmiany w Statucie WKP(b) — referat sekretarza KC WKP(b) tow. 
N. Chruszczów*

Przemówienie tow. Ł. Kaganowlcza 
Sprawozdanie Komisji Mandatowej XIX Zjazdu WKP(b) 

rent tow. N. Piegów
refe-

to-

pr»- 
Bar-

Gdy odjeżdżaliśmy, podszedł do 
spektora chudy, łysawy chłop:

— Panie Inspektorze, ja bardzo 
szę, żeby moją łąkę zmeliorować, 
dzo proozę, tylko jak najprędzej.

— A dlaczego przedtem nlo chclell- 
ścte, kiedy wszystkim robiliśmy! Zona 
nie pozwalała, co?

Chłop milczy. Wreszcie odzywa się:
— Ja proszę, żeby Jeszcze w paździer­

niku... Bo żona teraz w Polanicy, leczy 
się. Więc żeby zanim przyjedzie...
Inspektor mruga do mnie porozu­

miewawczo i 
pa. Zrobi się 
nową.

Wracamy 
uprawnych, zrzeszonych oraz brunat­
nych —

Jak te
wsze —
portażu,

zapisuje nazwisko chło- 
to, jako pracę ponadpla-

wśród pól — zielonych,

stepowych.
drugie zamieniają się w pier- 
napiszemy w następnym re-

DYSKUSJA
Przemówienia tow. tow.:

DNIA 6 PAŹDZIERNIKA 1952 R.: N. Patoliczewa, Ł. Mielnlkowa, 
N. Michajłowa, A. Puzanowa, W. Andrianowa, Ł. Breżniewa;

DNIA 7 PAŹDZIERNIKA 1952 R.: Ł. Berli, N. Ignatowa;
DNIA 8 PAŹDZIERNIKA 1952 R.: A. Aristowa, D. Korotczenki, N. 

Bułganina, W. Kuzniecowa, P. Ponomarenki;
DNIA 9 PAŹDZIERNIKA 1952 R.: A. Mikojana, W. Małyszewa, 

M. Susłowa, A. Kosygina, I. Tewosjana;
DNIA 10 PAŹDZIERNIKA 1952 R.: M. Szkiratowa.
Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) od partii komunistycznych 

robotniczych
Rezolucje i uchwały XIX Zjazdu WKP(b)
Skład Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Rewizyjnej Ko­

munistycznej Partii Związku Radzieckiego
Zakończenie obrad XIX Zjazdu "

Woroszyłowa
Komunikat o wyborze organów
Numer specjalny jest do nabycia 

mach prenumeraty numer nie będzie rozsyłany.

1

KPZR przemówienie tow. K.

wykonawczych KC KPZR.
w kioskach PPK „RUCH". W ra-

Jeny Kasprzycki

Gwardla warszawska zaawansowała 
do I Ligi piłkarskiej. Jeżeli Kolejarz 
nie spadnie, to w r. 1953 stolica bę­
dzie reprezentowana w I Lidze przez 
3 drużyny. Dla sportu stolicy byłby 
to wielki

Oto co 
Sowiński 
strzostwo

— Gdy

nnpOWIEOZI RfflAKCII
E. STEFAŃSKI — Wieczorowa Szkoła 

Inżynlerzka z wydz. mechanicznym, ele­
ktrycznym, hodowlanym, chemicznym 1 
inżynierskim, mieści się w Warszawie przy 
ul. Boboll 14. Kuray korespondencyjne 
prowadzi Naczelna Organizacja Technicz­
na, wydz studiów Inżynieryjnych W-wa, 
ul. Czackiego 3 5.

H. OSI NI AK. — Prosimy o podanie do­
datkowych danych: w jakiej Instytucji 
Pan pracuje, gdzie I jakie wykonuj* Pan 
prace. Po otrzymaniu tych danych, spra­
wę Pana wyjaśnlmy.

W. BUKOWSKA, FALENICA — Zakład 
Sieci Elektrycznych — Rembertów, zawia­
domił nas, 
domu Pani 
przewodów 
otrzymaniu 
przełącza wykonane zostaną wg kolejno­
ści zgłoszeń. Abonenci powiadomieni zo­
staną pisemnie o terminie opłat

A. SIEDLECKI, PRUSZKÓW — Wstrzy­
mana chwilowo sprzedaż znaczków stem­
plowych w pruszkowskich rejonach mel­
dunkowych, zostanie wprowadzona a po­
wrotem 1 listopada br.

A. B. — Kursów, o które Pan pyta — 
nie ma.

11 przeszkodą w podłączeniu 
do sieci elektrycznej byl brak 
na podłącza domowe. Po Ich 
będą przyjmowane opłaty 1

sukces.
mówi trener Gwardii, ob. 
o 
II 
w 

cze finałowe
6zło od nas 7 zawodników z Jankow­
skim 1 Stykow6kim na czele. Druży­
nę uzupełniliśmy zawodnikami, któ­
rzy nie grali jeszcze w II Lidze. Nikt 
tej drużynie nie wróżył sukcesów. 
Nie mieliśmy boiska, nasze własne 
przy ul. Narbutta było pod lodem, 
więc początkowo trenowaliśmy na 
dzikim boisku obok StadioYÓi Ogni­
wa. Drużyna nie chciała dać za wy­
graną. Na 
uroczyście 
Zrzeszenia 
i zdobycia
liśmy się do treningów, wszyscy za­
wodnicy przychodzili . na treningi 
punktualnie i trenowali z pasją. By­
ło ich mało, nieraz trudno było sk>ad 
zestawić. Ja sam chodziłem pilnie 
na mecze międzynarodowe i co no­
wego zaobserwowałem na nich w 
dziedzinie taktyki, to starałem s.ę 
wprowadzić w grze Gwardii. Toteż 
nasi skrzydłowi grali szeroko 1 cen­
trowali, a na treningach wszystkie 
ćwiczenia przerabialiśmy w warun­
kach meczowych. Cieszę się, że pra­
ca drużyny uwieńczona została po­
myślnym skutkiem.

— W jakim wieku są zawodnicy, jaki 
jest ich zawód?

— Bramkarze: Paprotny lat 
wodu kreślarz, AndrzejkiewUz 
urzędnik; obrońcy: 
planista, Hachorek 
Zdz. Maruszklewloz 
pomocnicy: Cionek 

-.Markowski 25 lat —
Olszewski 30 łat — urzędnik, Brzozow­
ski 21 lat — urzędnik; Postępa 24 lata — 
krawiec, Cichocki 30 lat — urzędnik,

drodze Gwardii po 
Ligi:
r. ub. przegraliśmy 
o wejście do Ligi,

mi-

jne- 
ode-

zebraniu zobowiązała się 
do zdobycia mistrzostwa 
n.a Spartakiadzie Gwardii 
mistrzostwa II Ligi. Wzię-

Zielewlcz 22 lat* — laborant, Al. Maru- 
szkiewicz 33 lata — urzędnik, “ 
24 lata — robotnik, Wiśniewski 
mechanik 1 Jazlowiecki 22 lata 
rant.
— Gdzie Gwardia będzió 

wała zawody? Przecież na 
przy ul. Narbutta nie mogą 
bywać mecze ligowe.

— Boisko to było budowane 
kół aportowych, jako boisko 
czasowe — wyjaśnia kierownik 
cji piłki nożnej Goldberg. 
nieważ według projektów urbani­
stycznych w przyszłości boisko ma 
być zabudowane, przeto nie opła­
ci się go remontować. W Planie 6- 
letnim przewidziano wybudowanie 
stadionu na Skarpie. To będzie Sta­
dion Gwardii. Tymczasem musi my 
się tułać. Mecze będziemy prawdopo­
dobnie rozgrywtać na boisku Spójni, 
gdy ta będzie grała poza Warszawą.

— Jakie ma Gwardia plany na 
przyszłość?

— W chwili obecnej myśllmy je­
dynie o rozgrywkach pucharowych. 
Planujemy również wyjazd do Opola

Zachara
21 lat —
— labo-

rozgry- 
boisku 

się od-

dl* 
tym- 
*ek-
Po-

celem rozegrania zawodów z Budow­
lanymi. W nadchodzącą soootę gra­
my w Warszawie o puchar o godz. 
12 na Stadionie Ogniwa z OWKS 
Wrocław.

Kapitan drużyny Zdzisław MARUSZ- 
KIEWICZ ma oryginalny rekord 4 la- 
zy grał o wejście do I Ligi: w druży­
nie Grochowa, w Gwardii szczecińskiej 
i 2 razy w Gwardii warszawskiej. Owa 
raz. też (w Szczecinie 1 w bież, roku) 
przeżywał radość z wejścia do 1

— Który mecz byl najcięższy 
gorocznych rozgrywkach?

— Spotkanie ze Spójnią 4:2 i 
niarzem z Chodakowa 3:0.

OLSZEWSKI za najlepszy swój mecz 
uważa spotkanie Polska 
Jego plany na przyszłość

Ligi, 
w le­
WI6K-

Węgry B. 
____ _______________ to dojśś 

jeszcze raz do takiej formy, by grać 
w reprezentacji Polski. Przez zimę za­
mierza przechodzić specjalny trening 
kondycyjny.

— Których z młodszych Ińłlegów uwa­
żacie za najbardziej utalentowanych?

— Brzozowskiego I Jazłowlecklego In­
ni juniorzy jeszczo za młodzi.
„Król strzelców** Gwardii CICHOCKI 
chce spocząć na laurach.

— Cieszę się, że weszliśmy do Ligi,
tak jak zobowiązaliśmy się, ale osobi­
ście chcę zakończyć moją karierę pił­
karza 1 uważam, te powinienem zrobić 
miejsce młodszym. st. Miel.

Nasi korespondenci i czytelnicy piszą
O podręczniki medyczne nadal trudno

21 z za- 
33 lata —
31 lat — 
urzędnik, 
urzędnik; 
urzędnik,

oclunański
26 lat —
28 lat —
27 lat —
drukarz; napastnicy:

Mimo ogromnego rozwoju medycz­
nego ruchu wydawniczego, studenci 
medycyny nadal odczuwają brak nie­
których podręczników, a co gorsze, 
nie wiedzą nic o terminie ukazania 
się oczekiwanej książki.

Zrzeszenie Studentów Polskich po­
winno zająć 6ię tą sprawą — starać 
się wpływać na terminowy druk pod­
ręczników i informować studentów, 
kiedy i czego mają się spodziewać.

Pisałem już w ub. roku o trudno­
ściach przy nabywaniu podręczników 
medycznych. Niestety, niewiele się 
zmieniło. Podręczniki, których nie 
można dostać w Warszawie, były do 
nabycia np. w Giżycku.

W dalszym ciągu czekamy długo 
na zatwierdzenie podręczników prze* 
Min. Zdrowia, a następnie na wy­
drukowanie książki w Państw. Zakł. 
Wydawn. Lekarskich (Np. „Anatomia 
Patologiczna" prof. Paszkiewicza — 
ukazał się dotychczas tylko 1 zeszyt 
I tomu).

Terminowość ukazywania się pod­
ręczników oraz właściwe ich rozpro­
wadzanie, to sprawa, którą powinno 
się zająć ZSP — interweniując w 
Ministerstwie czy w PZWL.

M. Królikiewicz
Akademia Medyczna

przy stoliku, pił dużo wódki, która oszałamiała go, odbierała mu ostrość 
widzenia. Pił coraz więcej, plótł coś trzy po trzy do otaczających go pi­
janych młodzieńców, od czasu do czasu spoglądał na Helgę, która wciąż 
tańczyła z Egonem. Porywała go złość. Kilka razy miał ochotę powie­
dzieć im parę ostrych słów i wynieść się stąd. Ale myśl o tym, że nie 
ma pieniędzy, że jest właścicielem zadłużonego zakładu, że długi, nakazy 
płatnicze, strajki robotników będą go nadal ścigać, odbierała mu energię. 
Wracali do stolika podnieceni, sztucznie przyjacielscy w stosunku do 
Fryderyka. W pewnym momencie Helga pociągnęła go do tańca. Objęła 
go jak przedtem Egona, policzek oparła o jego policzek, twarz miała go­
rącą. Czuł do niej wstręt. Szeptała:

— Mówiłam z nim, on nóe boi sdę x tobą robić interesów.
— Dla ciebie to robi. 
Odsunęła się nagle:
— Więc cóż, jesteś zazdrosny? Chcę ci pomóc.
Tego wieczora nie doszło do rozmowy między nim a Egonem. 
Nazajutrz był 15 marca. Fryderyk z lękiem oczekiwał w kantorze fa­

brycznym delegacji robotników. Uczył, że przyjdą znów x żądaniem wy­
płaty. Odetchnął z ulgą gdy wybiła czwarta. Ale wychodząc z fabryki 
zauważył, że stoją na ulicy małymi grupkami 1 naradzają się. Milkli, gdy 
ich mijał, nikt go nie pozdrowił. Poczuł gorycz.

Wieczorem Helga spytała:
— Mówiłeś wczoraj z Egonem?
— Nie.
— Możesz pomówić dziś — odparła nie patrząc na niego. Spodziewał 

się, że będzie mu znów robić wyrzuty, a jednak wołałby to, niż podstęp­
ną propozycję spotkania.

Odszedł do 6wego pokoju. Rzucił się na tapczan. Skończyć z tym 
wszystkim, sprzedać fabrykę, opuścić Helgę. Rozpocząć wszystko na no­
wo, gdzieś z daleka od Wiednia, od tych brudów.

Do pokoju wszedł mały Hans. Fryderyk prawie zapomniał o jego 
istnieniu. Chłopiec stanął przy ojczymie 1 w zapadającym zmroku starał 
6ię widocznie sprawdzić, czy ten śpi. Fryderyk zacisnął powieki. Chłopiec 
wyszedł.

Jak mogło być pięknie. Dobrobyt, kochana kobieta, dziecko...
Helga była przyjemnie zdziwiona, gdy po kolacji powiedział:
— Przebiera się, muszę się spotkać z Egonem. Dlaczego nie pytasz, 

jaki Interes mam z nim zamiar robić?
— Nie interesuje mnie to — odparła, czując. że znów panuje nad 

mężem.
- Ale i tego wieczora nie zdobył się na rozmowę. Wrócili do domu nad 

ranem. Nie mógł zasnąć i o siódmej zjawił się w fabryce. Robotnicy nie 
przyszli do pracy. Volkss tlmme umieściła notatkę o strajku w jego 
fabryce.

Po południu zjawił sdę u Egona. Zastał go, ale Egon nie Opuścił go 
do pokoju tłumacząc sdę nieporządkiem. Fryderyk ujrzał przez niedom­
knięte drzwi amerykańską sukienkę rzuconą na oparcie krzesła. Sukien­

ki tej nie znał, więc nie była to Helga. A jednak poczuł skurcz w gar­
dle na myśl, że mogła to być ona.

Egon zaproponował, aby Fryderyk zaczekał na niego na ulicy. Po dzie­
sięciu minutach zszedł....

Rozmowę odbyli w pobliskiej piwiarni. Fryderyk zaproponował mu 
bez osłonek zrobienie interesu z bronią. Usłyszał:

— A co ja będę robił z tym całym arsenałem?
— Przecież nie proponuję ci nabycia, myślałem tylko, że może... Są 

w naszym kraju ludzie, którzy takiego towaru potrzebują.
— Może i są, ale ja o nich nic nie wiem.
— Mógłbyś 6ię rozpytać?
— Owszem, chociaż niechętnie...
Umilkli, pili podłą kawę zbożową.
— Musisz być w ciężkich opalach, jeżeli się chwytasz takich sposobów 

— powiedział Egon życzliwie.
Nic po sobie nie dawał poznać i Fryderyk zaczął żałować, że w ogóle 

wystąpił z tą propozycją Lecz zaraz pomyślał: — Egon udaje, że mu na 
tym nie zależy, doskonale to robi. Ta myśl pokrzepiła go, lubił solidnych 
partnerów.

— Jestem w opałach — przyznał.
Znów milczeli. Obok kilku robotników piło piwo. Wśród nich Fryderyk 

poznał Gebharta ze swojej fabryki. Gebhart piwa nie pił. Rozmawiał 
z towarzyszami.

— W mojej fabryce strajk — powiedział cicho Fryderyk.
Egon mruknął:
— Wiem, czytałem.
Nie powracali do poruszonego przedtem tematu.
Widok Gebharta zastanowił Fryderyka. Twarz robotnika była strasznie 

mizerna. W mrocznej hali fabrycznej a potem w kantorku nie zauważył 
tego. Dopiero teraz w silnym blasku zachodzącego 6łońca, padającym prze* 
okno, stwierdził, że człowiek ów wygląda jak szkielet. — Długo nie po­
ciągną z tym strajkiem — pomyślał. Nabrał otuchy.

Podszedł do stolika, przy którym siedzieli robotnicy.
— Panie Gebhart, chcę z panem pomówić.
Gebhart podniósł na niego wzrok. Wstał bez pośpiechu. Ubrany byl 

w bardzo zniszczony garnitur, materiał kilkakrotnie widocznie łatany 
<i cerowany rozłaził się na łokciach i kolanach

— Po co te hece, panie Gebhart?
— Strajk, to nie hece.
— Nie można było po dobroci?
— Nie udało się, próbowaliśmy.
Fryderyk uśmiechnął się.
— Przecież sami 6obie szkodzicie, przecież mnie nie przetrzymacie.
— Nie było innego wyjścia, nie wypłacacie od miesięcy, w marcu 

nawet zaliczek już nie było.
— I nie załamiecie się, co? (D- c. n.j
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15.300.000 sztuk papierosów ponad plan
Zobowiązanie załogi RWP

Wierzbickie problemy (2)
Żeby transport „grał należy mu pomóc

Ponad 1.000 robotników i robotnic ze wszystkich działów produkcji 
Radomskiej Wytwórni Papierosów bierze udział w wykonaniu indywidu­
alnych i zespołowych zobowiązań produkcyjnych podjętych dla uczczenia 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego.
Zobowiązania, których wykonanie 

zaplanowano do końca bieżącego roku 
mają na celu polepszenie i zwiększe­
nie produkcji przez podniesienie wy­
dajności pracy, szkolenie zawodowe, 
skrócenie czasu postojów maszyn oraz 
obniżkę kosztów własnych.

Całkowite wykonanie zobowiązania 
tj. wyprodukowanie ponad plan 
15.300.000 papierosów na sumę bli-

loite
ilustrowane wydawnictwa
Filmowej Agencji Wydawniczej

W kasach dwóch kin radomskich 
sprzedawane są nowe ilustrowane 
wydawnictwa — programy filmów 
polskich: „Młodość Chopina", „Skarb", 
„Premiera Warszawska", „Ostatni 
etap", „Pierwszy start." W ładnie wy­
danych programach znajduje się 5 
dużych, pocztówkowych zdjęć bo­
haterów i ciekawszych fragmentów z 
filmu. Cena 1 egzemplarza 1-50 zł.

Pochwalając projekt FAW należy 
skierować pod jej adresem pytanie— 
dlaczego te ciekawe programy nie 
przyszły wcześniej — podczas trwa­
nia festiwalu filmów polskich — speł 
niłyby wówczas niewątpliwie w 
znacznie większym stopniu swoje za­
danie. (n)

sko 2.000.000 zł. daje gwarancję 
przedterminowego zakończenia planu 
produkcji ostatniego kwartału rb.

Niezależnie od wykonania tych zo­
bowiązań ponad 500 robotników i 
robotnic Radomskiej Wytwórni Pa­
pierosów zaciągnęło warty wyborcze 
zobowiązując się do jeszcze większe­
go wysiłku produkcyjnego. Robotnicy 
Wacław Pajczyński i Zygmunt Zió­
łek obsługują od chwili zaciągnięcia 
wart po 3 maszyny W przededniu 
wyborów fabryczny radiowęzeł po­
dał radosny meldunek o wykonaniu 
przez zakłady w 44,4 proc, zobowią­
zań, których całkowite wykonanie 
wyznaczono do końca roku.

Przy wykonywaniu zobowiązań 
indywidualnych i pełnieniu wart 
wyborczych tablice współzawodni­
ctwa pracy w zakładzie wzbogaci­
ły się o nowe nazwiska przodują­
cych w pracy. Do przodujących 
robotników zaliczyć należy w 
pierwszym rzędzie Henryką Zur- 
kowskiego, wyrabiającego 284 proc, 
normy, Kazimierza Lidaka 250 
proc, i Leona Wieczorkiewicza 231 
proc. W wykonaniu zobowiązań ze­
społowych do przodujących należy 
dwuosobowy zespół klejarek Nr 
7-B Wandy Nowak i Janiny Słom­
ki. Zespół ten wykonuje średnio 
swe zobowiązania w 130 procen­
tach.

Dzień Radomia
— HALO... Czy to redakcja „Życia 

Radomskiego?".
— Tak.
— Tu mówi „Spólnota Pracy".
— Zawiadomcie czytelników, że 

dniach od ?8.X. do 6 XI. br. w 1 
szej świetlicy (ul. Wałowa 45) odby­
wa się „Kiermasz jesienny". Stoiska 
zaopatrzone są w bogaty 
towarów — przemysłu 
drzewnego, odzieżowego, 
artykułów gospodarstwa 
Kiermasz otwarty jest w godzinach 
od 10-ej do 19 -ej.

¥
ZWRACAMY uwagę kierownictwu 

MKS, na stan autobusów. Samochód 
Nr 10.583 kursujący w dniu 28.X. na 
linii Nr „3" miał oberwane przewody 
sygnalizacyjne i mocno uszkodzone 
drzwi.

Co będzie, gdy samochód będzie 
miał uszkodzone kido?

Więcej zainteresowania kierownic­
twa MKS stanem autobusów.

*

W PAŃSTWOWYM Technikum Fi 
nansowym nadawane są co drugi

! W
na-

asortyment 
skórzanego, 
galanterii i 
domowego.

W 
niu

dziale pakowalni w wykona- 
zobowiązań przoduje zespół 

„Iskra" 8-B, w skład którego 
wchodzą: Zofia Traczyk, Bronisła­
wa Orłowska, Maria Wanat i Zo­
fia Pawlak.
Cenne zobowiązania wykonuje od­

dział mechaników z działu wyrobu 
i papierosów. Mechanicy Michrowski, 
Gołębiowski, Supłalowicz i Capie- 
rzyński postanowili wyprodukować 
przed wyborami 200.000 sztuk papie­
rosów bez obsługi prowadzących 
maszyny i odbieraczek. W przede­
dniu wyborów zameldowali oni o 
wykonaniu tego zobowiązania w 130 
procentach. Podobne zobowiązania 

■ wykonali mechanicy Skrzeczkowski, 
Kowalik, Lewandowska, Fotlib i Wa­
chowicz, (t)

Całą dobę, bez przerwy, pracuje transport w 
i odwozi pracowników na wszystkie trzy zmiany, 
ładunek samochodów, wagonów itp.

Czy transport wywiązuje się z obowiązków?
do pracy, kierowca 

tak-
wy- 
Wł.

Wierzbicy, przywozi 
trwa rozładunek i za-

skiego, które pod
i Henryka Kijaka 
paru miesięcy wagony nie •tały je.

, szcze ani razu na osiowym.
Sukcesy swoje transport aawdBą- 

cza wyłącznie ofiarnej postawie pra­
cowników.

.a K-a
kierownictwem oh. 

tak pracują, te od

Aleksander Siere- 
dziński zaś wynajduje zawsze jakieś 
braki w wozie, aby tylko nie jechać 
na dalsze trasy. Ich przeciwstawie­
niem jest zespół szoferów radom­
skich z „seniorem" ob. Wł Gizą. 
którzy tworzą wspaniale zgrany ko­
lektyw

Wszyscy ci kierowcy podjęli zobo­
wiązania dla uczczenia wyborów, 
wyrażające się terminowym przywo­
zem ludzi i materiałów budowla­
nych a także konserwacją wozów.

Należy także podkreślić ofiarną 
pracę brygad transportowych ob.ob.

Bezsprzecznie tak. Robotnicy 
pracy są dowożeni punktualnie, 
że z odwózką jest dobrze. Tu 
różniają się tacy kierowcy jak: 
Giza, Marian Jarosz, Jan Drela, Fr.
Giza, Luks, Łopuszyński, Stefurak i 
wielu innych, na specjalne zaś wy­
różnienie 
jeżdżącego 
bo tylko 
kierunku 
bach kierowcy ob. Franciszka Piosi- 
ka i jego pomocnika ob. Leśnego.

Jednak nie wszyscy kierowcy są 
tacy , bo np. kierowca Chwicko 
często się upija i jest niezdolny do Reginy Latała, Chęcińskiego i Zieliń-

zasługuje obsługa wozu 
na bardzo ciężką trasę, 
po drogach polnych w 
Rogów-Bierzków. w oso-

„Pierze w konfiturach”
Skończy się pobłażliwość kontrolerów sanitarnych

Nieliczny zespół referatu sanitarne­
go Wydziału Zdrowia MRN co mie­
siąc odbywa narady robocze z udzia­
łem przedstawicieli instytucji handlo­
wych z producentami artykułów spo­
żywczych. przedstawicielami zakła­
dów żywienia zbiorowego itd. Przed-

stawiciele ci powinni być obecni na 
naradach: zazwyczaj są tylko niektó­
rzy.

A tymczasem stan sanitarny tych 
placówek pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia.

W początkach września odbyła się

Bo transport ma też bolączki ( 
trudności.

Karygodnym niedbalstwem te 
strony ZB — Oddz Transportu w 
Radomiu było wstrzymanie wypłaty 
dla 70 pracowników transportu w 
Wierzbicy, którzy od ll.X br czeka- 
ją na należne im pobory i w dniu 
18.X jeszcze ich nie otrzymali. Nie 
wyjaśniono im nawet, dlaczego pie­
niędzy nie wypłacono Należało sit 
przy tym przynajmniej postarać e 
zaliczki.

Drugą ważną rzeczą jeet to, ie 
Kier. Transportu w Radomiu zapom­
niało całkowicie o sprawach bezpie- 
czeństwa i higieny pracy i nie dba 
o warunki pracy swoicii pracowni­
ków Dowodem tego jest takt, źe do 
tej pory, pomimo szeregu pism w tej 
sprawie — Oddz Transportu w 
Wierzbicy nie otrzymał dla swoich 
pracowników butów gumowych, u- 
br.ań zimowych, kurtek przeciwdesz­
czowych i rękawic ochronnych dla 
brygad wyładunkowych i załadun­
kowych.

Pracownicy więc wyładowując ce­
głę czy inny materiał kaleczą sobie 
ręce a padający deszcz uniemożliwia 
im pracę. Brakuje plandek; pracow­
ników dowozi się w odkrytych wo­
zach nawet wtedy, kiedy jest zim- 
no, deszcz itp.

Znów zachodzi pytanie, kto jat 
. winien? Plandeki są gotowe, jednak 
I cała sprawa rozbija się o paiąki, bo 
nie ma ich kto zrobić Winien je 
wykonać główny wykonawca, a wa­
runkami bytowo-socjalnymi iwyeh 
pracowników winno zainteresować 
się kierownictwo.

Oddz.. Transportu w Wierzbicy nie 
posiada żadnego magazynu, gdzie 
można by przechowywać sprzęt, nie 
ma też specjalnego pomieszczenia, 
gdzie szoferzy mogliby gotować w 

i czasie zimy wodę do samochodów.
Samo biuro transportu przedsta­

wia żałosny wygląd — maleńkie po­
koiki, w których pracuje i kierow­
nik i dyspozytor, są zarazem miesz­
kaniem dyspozytora.

Robotnicy transportu skarżą się na 
fakt, że pomimo iż opłacili gazet; 
za wrzesień i październik — gazet 
tych nie otrzymują Co na to PPK 
„Ruch" w Radomiu?

Wnioski są jasne: Należy zaopa­
trzyć robotników w ubrania ochron­
ne. 1 huty gjumwe, co w następstwie 
pozwoli zwiększyć wydajność pracy.

Kierownictwo winno równiej na 
tychmiast. a to z uwagi na tuane, 
zaopatrzyć wozy w paiąki do plan­
dek. a także przygotować pomiesi- 
czenia na magazyn i na grzanie wa­
dy, zwiększyć przez przydaelenie 
sąsiednich pokoi biuro transportu I 
stworzyć tym samym lepsze warni­
ki do pracy.

R. Werner, korrap

kontrola, w czasie której spisano wie­
le protokółów, wiele spraw skierowa 
no do orzeczenia komisji społeczno- 
administracyjnej, wyznaczono terminy 
przeprowadzenia wymaganych ulep­
szeń. I cóż się okazało? Większość ze 
skontrolowanych zakładów zlekcewa­
żyła zarządzenia i terminy, a następ­
ne kontrole znalazły stan sanitarny 
bez zmiany.

Jedną z najpoważniejszych bolączek 
ogólnych, na którą kontrolerzy stale 
kładą nacisk, to sprawa przeszkolenia 
personelu w sklepach, kioskach, re­
stauracjach itd.

Jedynie PSS zastosowała się do na­
szej prośby — mówi kontroler Krze­
miński.Natomiast nie przeszkoliły do­
tychczas personelu ani RZ Mięsne, ani 
MHD, Spółdzielnia Inwalidów, Zakła­
dy Mleczarskie i Przetwórnia Owo­
cowo-W arzy wnicza.

Równie niedbale traktowana jest 
sprawa badań pracowników na no­
sicielstwo, które powinny być powta­
rzane co 3 miesiące. Tymczasem w 
większości instytucji pracownicy nie 
byli badani ani razu. Poruszano na 
naradzie niezmiernie ważne zagadnie­
nie zaopatrzenia kiosków w płuczki 
z wodą bieżącą. W razie niemożności 
zainstalowania wody bieżącej należa­
łoby sprzedawać napoje wyłącznie w 
butelkach.

Nie znalazła także swego ostatecz­
nego rozwiązania kwestia przeniesie­
nia tuczami drobiu z terenu Prze­
twórni Owocowo-Warzywniczej. Spra­
wa ta ciągnie się od dwóch lat bo 
obie,,.placówki- znajdują, swoje, racje. 
Os ta tnio. „ ref. sanitarny . przesłał 
pismo do Komisji Zdrowia Prez. 
MRN, domagając się definitywnego 
orzeczenia w celu zlikwidowania „pie 
rza w konfiturach".

Dla usprawnienia wykonywania za­
rządzeń kontroli sanitarnych proto­
kóły na poszczególne sklepy, zakłady 
czy pracowników będą kierowane na 
ręce dyrekcji, a nie — jak dotychczas 
— oddawane samym pracownikom. 
Jak wykazało bowiem doświadczenie 
niektórzy z nich lekceważą protokó­
ły lub w obawie konsekwencji, po pro 
stu je ukrywają, a dyrekcje nic o 
nich nie wiedzą.

Ponadto, społeczno-adininistracyjne 
komisje, mające za zadanie mniej ka 
rać, a więcej uczyć i nakłaniać, bę­
dą wywieszać na specjalnych tabli­
cach w zakładach pracy (sklepach, 
restauracjach itd. nazwiska pracow­
ników. pociąganych do odpowiedzial­
ności za nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych, (a)

realizować wszystkie zakla 
Należałoby się tego spo- 
po ekspozyturze PKS-u, 
dotychczas o tym tylko...

Odbudowa

bogata jest w zabytki
— posiada ich około 

są one z dużym nakła 
i bardzo pieczołowicie

dzień audycje. Trwają one 20 minut. 
Na program składają się: komunika­
ty, „błyskawice" o podejmowaniu i re­
alizowaniu zobowiązań, oraz krytyka 
bumelantów.

„ZBIERAMY makulaturę" — hasło 
to winny 
dy pracy, 
dziewać i 
która jak 
śni.

Pracownicy PKS-u zbierają do 
skrzynek makulaturę, która z kolei 
wędruje do... śmietnika. Obecnie pa­
piery nie mieszczą się w śmietniku, 
aby więc usprawnić składanie maku 
latury znosi się ją za., śmietnik.

Oto przykład żle pojmowanego ha­
sła „Zbieramy makulaturę".

*
POMYSŁOWO i estetycznie urzą­

dzono gablotkę ZBM na nowopow­
stałym skwerze — róg ul. Żeromskie 
go i Moniuszki. Należałoby jeszcze 
pomyśleć o wyłożeniu płytami miejs 
ca wokół gablotki, aby nie niszczono 
trawy, (z. h.)

Radomskie notatki niekulturalne
Świetlica RZO nie nadaje się do 

urządzania w niej imprez kultural­
nych a szczególnie koncertów. Raz 
jeszcze przekonaliśmy się o tym na 
występie orkiestry Namysłowskiego.

Aby dostać się do dolnych pomie­
szczeń, gdzie odbywają się treningi 
sportowców, trzeba przejść przez ca­
łą salę. Podczas koncertu wędrówki 
takie przeszkadzają bardzo słucha­
czom. Należy się zdecydować i po­
zostawić salę RZO wyłącznie na 
imprezy sportowe.*

Teatr im. Żeromskiego nie gra w 
poniedziałki. Wiedzą o tym wszyscy

w Radomiu i Kielcach. Lecz nie 
wiedzą przyjezdni. Dyrekcja teatrów 
winna w razie odbywającej się ja­
kiejś imprezy w poniedziałek umie­
szczać przy drzwiach wejściowych i 
kasie informujący napis. (Iw.G.)

a rchitektury
Kielecczyzna 
(architektury) 
700. Obecnie 
dem kosztów
rekonstruowane lub odnawiane. Jed 
nym z cenniejszych jest zamek w 
Szydłowcu z XV wieku. Na naszych 
zd/ęciach ogólny widok zamku, oraz 
fragment tego pięknego obiektu w od 

budowie.
Foto-Włodarkiewicz

» 1 f

Śladem naszych artykułów

* Gdzie przechować ziemniaki
gdy uj piujnicach moda

Mieszkańcy bloków nr 3 i 5 osie­
dla na Obozowisku w Radomiu są w 
nie lada kłopocie. Chcieliby zaopatrzyć 
się w ziemniaki na zimę, ale nie ma 
ją gdzie ich złożyć. Wprawdzie w blo 
kaeh znajdują się piwnice, jednak nie 
można z nich korzystać. Jeszcze w le 
eie pojawiła się w piwnicach woda 1 
ehociaż kilka już razy naprawiano 
przewody nie usunięto jej na stałe. 
Studzienka znajdująca się obok blo­
ków nie posiada zabezpieczenia i 
przykrycia. Bawiące się dzieci wrzu 
eają tam kamienie i w ten sposób 
powstają uszkodzenia.

Administracja bloków niewiele 
zważa na skargi lokatorów. Woda 
więc nadal stoi w piwnicach (n)

»€OiGDZIE?ł
Radom

Teatr lm. St. Żeromskiego — „Mleszczk. 
mddne" Bogusławskiego

KINA
Bałtyk — „Na stepie” film. prod. ra­

dzieckiej
Hel — „Dom na pustkowiu" film pro­

dukcji polskiej
APTEKI

Społeczna apteka nr 7, Żeromskiego 5
Społeczna apteka nr 11, Traugutta 40

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kielce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Zwykła 

siprawa" Tarna
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

WINNA EKSPOZYTURA PKS
W odpowiedzi na notatkę pt. 

„Kłopoty z wozami i biletami" Miej 
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Radomiu wyjaśnia:

Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne w Radomiu nie jest sa­
moistną instytucją, lecz zorganizowa­
ną na zasadzie odpłatności względem 
Ekspozytury 
zobowiązana 
każdego dnia 
miu wozów. 
Ekspozytura PKS nie 
terminie wozów. Z tego powodu na 
niektórych liniach zamiast dwóch 
wozów „chodzi" tylko jeden,

MPK podaj e dalsze przyczyny 
go funkcjonowania Komunikacji 
moohodowej w naszym mieście, 
suwając wnioski dla najwłaściw­
szego usunięcia tych niedociągnięć.

Chcąc usprawnić kursowanie wo­
zów komunikacji miejskiej, należy 
bezwzględnie wyposażyć MPK w 
odpowiednią ilość wozów nowych, 
przekazać zarówno stronę techniczną 
jak i administracyjną albo Prezy­
dium MRN albo Ekspozyturze PKS. 
Dotychczas bowiem nad działalno­
ścią komunikacji miejskiej sprawuje 
opiekę dwóch gospodarzy. Należy 
raz zdecydować, kto odpowiada 
całość pracy MPK.

O URUCHOMIENIE KIOSKU 
W BODZENTYNIE

W związku z krytyczną notatką 
poruszającą brak kiosku gazetowego 
w osadzie Bodzentyn oddział PPK 
„Ruch" w Kielcach donosi, że jak­
kolwiek tamtejsza ludność zaopatry­
wana jest w prasę drogą prenume­
raty zakładowej i zleconej, będzie 
starał się o uruchomienie punktu 
sprzedaży gazet mim istniejących 
trudności technicznych.

NIE BYLI ZAWIADOMIENI
„Życie" z 3.X br. pisało o kuracji 

odtłuszczającej, jaką przeszedł drób 
przewożony do Rejonowej Zbiornicy 
Jajczarsko-Drobiarskiej w Radomiu.

Otrzymaliśmy odpowiedź, że Gmin 
na* Spółdzielnia „Sam. Chłop." w 
Garbatce wysyłając 13 klatek z dro­
biem nie zawiadomiła o tym adresa­
ta — Rejonową Zbiornicę Jaj.-Dro- 
biarską. Również Ekspedycja Towa­
rowa na stacji Radom nie spowodo­
wała odbioru przesyłki, zawiadamia-

PKS. Ta ostatnia zaś 
jest do podstawienia 
do eksploatacji sied- 

Często zdarza się, że 
dostarcza w

złe- 
sa- 

wy-

za

jąc Centralę dopiero 28.IX br. W 
tym samym dniu drób został odebra­
ny.

DLACZEGO GAZETY OMIJAJĄ 
SUCHEDNIÓW

Na naszą krytykę ,w notatce pt. 
„Chcą czytać prasę" PPK „Ruch" 
wyjaśnia, że przesyłki gazetowe 
przeznaczone dla Suchedniowa na­
dawane są przez Oddział wcześnie i 
rano. Wobec tego prasa winna do-I 
cierać wcześnie do miejsca przezna­
czenia. Jeżeli są opóźnienia, winę, 
ponosi kolej, gdyż prasa przewożona 
jest często poza (Stację docelową, jak j 
to miało miejsce 27.IX.

W tej sprawie oczekujemy odipo-l 
wiedzi od władz kolejowych.

SZKOŁY OTRZYMAJĄ TABLICE
O braku tablic zamówionych przez 

Prezydium Pow. RN w Radomiu dla 
szkół pisaliśmy w notatce z dn. 18.9 
br. Centrala Zaopatrzenia Szkół na­
desłała wyjaśnienie, w którym czy­
tamy:

„Tablice na stalugach nie mogły 
być dostarczone w oznaczonym ter­
minie ze względu na brak surow­
ców. Obecnie zakład otrzymał su­
rowiec i przystąpiliśmy do realizacji 
zamówień.
szkoły w 
Gębarzowie 
zamówienia 
otrzymaniu 
cji w bieżącym kwartale.

W niedziele i śmięta

dyżury dentystów
W ambulatorium dentystycznym 

przy ul. Moniuszki 26. 1 piętro, w 
każdą niedzielę i święto od g. 9 do li 
jest dyżur Udziela się pomocy w ta 
kich wypadkach, jak potrzeba usuną 
cia zębów, lub ich zatrucia.

Tablice otrzymały już 
Białobrzegach, Błotnicy, 
i Gzowicach. Dalsze 
zostaną zrealizowane po 
pierwszej serii produk-

Rozpoczęto już budowę
nowego dworca PKS w Warszawie

przystąpiły już do 
terenów, na których

Ekipy robocze 
odgruzowywania 
stanie nowy dworzec osobowy PKS. 
Mieścić się 
cami Złotą 
Żelaznej.

Dworzec 
duży obszar, na którym stało przed­
tem 49 domów — zniszczonych w 
czasie wojny Główny gmach dworca 
stanie od ulicy Chmielnej Będzie to 
obszerny, jednopiętrowy budynek z 
galerią. Posiadać on będzie obszerną 
poczekalnię, liczne kasy biletowe, po­
mieszczenia na restaurację i 
by dla matek z dziećmi itp.

on będzie pomiędzy uli- 
i Chmielną w pobliżu ul.

PKS zajmie stosunkowo

tale przyszłego roku dworzec rozpo- 
cznie pracę. Wtedy zostanie ostatecz­
nie zlikwidowany dotychczasowy dwo­
rzec PKS, przy ul. Chmielnej.

Na terenie budowy mieszka jeszcze 
kilka rodzin Trzeba im zapewnić w 
jak najszybszym czasie mieszkania 
zastępcze, aby prace rozbiórkowe mo­
gły przebiegać bez zahamowań (Rt)

bar, iz-

na dwo- 
Chmiel-

W ciągu 12 godzin napełni się
basen na stadionie «Stali»

„Czysta, jak barszcz" — tak »kre- 
ślali mieszkańcy Radomia wodę w 
basenie na stadionie Stali podczas 
letnich upałów. Bo rzeczywiście, ta­
kie odnosiło się wrażenie patrząc na 
brunatną taflę wody już po kilku 
dniach od chwili napełnienia nią 
basenu. Stosunkowo rzadkie zmienia 
nie wody w sezonie tłumaczyło si^ 
m. in. tym, że napełnianie go trwa­
ło bardzo długo — ponad dwie do­
by oraz pociągało wiele kosztów 
Przeciętnie jednorazowe napełnienie 
kosztowało do 500 zł.

Kierownictwo Klubu ZS Stal po­
stanowiło inaczej rozwiązać tę nie­
wygodną i kosztowną kwestię, budu­
jąc na terenie stadionu własną stu­
dnię, która szybko zasilałaby ba­
sen w wodę. Rozpoczęto więc wier-

I

miesiącach

Samochody będą wjeżdżały 
rzec bramami od strony ul. 
nej, natomiast wyjeżdżać — od Złotej.

Kilka dni temu rozpoczęto prace 
przy odgruzowywaniu Jeszcze w tym 
roku przystąpi się do wznoszenie 
gmachu w stanie surowym Na wio­
snę rozpoczęte będą prace wewnątrz 
budynku i przy budowie dróg na 
placu postojowym- W trzecim kwar

Dnia 27 marda w sklepie Gminnej Spot 
dzielni Nr 7 w Radomiu, skradziono kartę 
meldunkową Nr K-X1.49935, na nazwisko 
Diubek Zofia, zamieszkała Radom, ul. 
Traugutta 32a m. 15. p 17293-1
Zgubiono kartę meldunkową Nr K.XI.47336 
wydaną przez Prez. Gm. Rady Narodo­
wej — Kowala, na nazwisko Kopycki Jan, 
wieś Helenów. p 17825-1
Zgubiono kartę meldunkową Nr XXV/1585 
wydaną przez PMRN — Wałbrzych, na 
nazwisko Czajkowska Janina, Radom 

p 17284 1

Zgubiono kartę meldunkową Nr K.IX/701 
wydaną przez Gminną Radę Narodową — 
Radom, na nazwisko Kaługa Janina.

p 17283-1

Zgubiono legitymację służbową Nr 952/308 
wydaną przez Zakłady Radomskie Obu­
wia, Holender Helena, Radom. p 17282-1-

NCM KULTURA Zgubiono kartę meldunkową Nr K.XI.43733 
wydaną przez Biuro Ewidencji Ludności 
— Radom, na nazwisko Rusinowicz Ma­
ria, zamieszkała w Radomiu. p 17281-1

Zgubiono legitymację służbową Nr 533804 
wydaną przez DOKP — Lublin, na nazwi­
sko Słomczyńska Franciszka, Garbatka 

p 17280-1
Zgubiono kartę meldunkową Nr 01408 wy­
daną przez Biuro Meldunkowe — Jedlińsk, 
na nazwisko 2arłok Henryka. 17255
Zgubiono kartę meldunkową Nr L XI 67627 
wydaną przez v-te Biuro Meldunkowe — 
Biała Podlaska, na nazwisko Urbański 
Stanisław. p 17256-1
Zgubiono przepustkę 475 wydaną przez 
Radomską Wytwórnię Papierosów — Ra­
dom, na nazwisko Barańska Barbara.

p 17357-1
Zgubiono kartę meldunkową Nr 37093 wy­
daną przez Biuro Meldunkowe — Radom, 
na nazwisko Grzyb Leokadia. 17258
Zgubiono kartę meldunkową, wydaną 
przez m. Skaryszów. na nazwisko Łuka­
szewicz Józef, Wincentów. 17292
Zgubiono legitymację 01304 Zakładów Me­
talowych. Kupidura Jadwiga, zam. Ra­
dom. p 17290-1

wypadły dodtom- 
basen posiadając; 

sześć, napelnuó 
12 godzin. Wodi 
cię kryształowo 
jednak jesrezi 
epidemiologiaDtj

centa. Po dwóch 
czono pracę.

Pierwsze próby 
le. Jak obliczono,
pojemność 1.600 m 
się będzie w ciągu 
„na oko" wydaje 
czysta, zostanie 
zbadana w stacji _ 
w Kielcach Zastosowanie przy stud­
ni niewielkich urządzeń spowodują 
że woda w basenie będzie płynąc 
bieżąco. W ten sposób podniesie sil 
stan sanitarny kąpieli.

Nowa studnia może zapełnić » 
ciągu doby dwa o podobnej pojem­
ności, baseny Aby należycie wyko 
rzy6tać jej możliwości projektuje sią 
w najbliższym czasie budowę drugiego 
basenu, na terenach niedawno od­
danych do dyspozycji tego ośrodki 

'sportowego. Wielka frekwencja • 
czasie sezonu na obecnym stadionie, 
jedynym w prawie 100-tysięcznym 
mieście, potwierdza jeszcze raz ko­
nieczność realizacji tego projektu. 
Miejmy nadzieję, że tak, jak szybko 
prowadzono budowę studni, w takim 
tempie powstanie drugi basen, (n)

l
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